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„Bydgoszcz. średa 22 czerwca 1932 


- Nowy skandal w Gdańsku! 
Szturm hitlerowców ma pociąć polskie 


Naprężona w wysokim stopniu atmosfera 
polsko-gdańska doznała dalszego zaostrzenia. 
Podczas pochodu sobotniego hitlerowców, w 
którym kroczyło kilka tysięcy umundurowa- 
nych żołnierzy tei partji, doszło do niesłycha- 
nego incydenty. Gdy pochód, który się skła- 
dał z wojsk konnych, pieszych i motocykli- 
stów z sztandarami iea owskiemi, zbliżył się 
do głównego dworca i do polskiego urzędu 
pocztowego Nr. 2. wtargnęły nagle całe grupy 
umundurowanych wykrzykując „Precz z Po- 
lakami" „Pollaken raus“ i zajmując groźną 
postawę. 

Równocześnie oddziały nch i 
cywilnych obrzuciły gradem kamieni od stro- 
ry Promenade i ulicy Stadigraben pociagi 
polskie wiozące uczniów i młodzież. Usiłowa- 
no też przeskoczyć przez płoty i przypuścić 
szturm do pociągu z polskimi podróżnymi. 
Lotny oddział policyjny zdołał jednakże tutaj 


rozpędzić niemiecką ludność, 
ciągi 


atakująca po- 


Powodem do tak groźnej postawy wojsk. 


hitlerowskich i ey wilnej ludności nacjonali- 
stycznej w Gdańsku miał być rzekomo odgłos 
pieśni i rozmów polskich dochodzących ze 
strony pociągów przejeżdżających przez dwo- 
rzec główny gdański z Tczewa w kierunku 
Gdyni. 

Pierwsze wiadomości o tym wypadku wy- 
wołały głębokie poruszenie. Sprawdzeniem do- 
kładniejszym przebiegu tych zajść zajęte są 
kompetentne władze polskie i gdańskie. 


Chcieliby sprowokować... 


„Danziger Neueste Nachrichten“ i „Dan 
ger Allgemeine Ztg.* podają fałszywe ix e- 
macje o zachowaniu się polskich oddziałów 
wartowniczych w czasie wizyty floty angiel- 
skiej w Gdańsku. Nieścisły jest również ko- 


munikat prezydjum policji gdańskiej, który 
ukazał się w tej sprawie. 

W rzeczywistości w dn. 18 czerwca b. r 
przejęta została południowa część basenu 
Westerplatte przez władze polskie celem do- 
konania przeładunku materjałów wojennych. 
Dn. 20 bm. południowa część basenu została 
oddana radzie portu dla normalnego .ruchu 
handlowego. Wszystkie czynno- 
ści władz polskich były 
zgodne z przepisami prowi- 
zorycznego układu zawar- 
tego dnia 4 sierpnia 1928 r, 
między Polską a Gdańskiem 
w sprawie Westerplatte. W 
czasie wyjścia z portu gdańskiego okrętów 
wojennych angielskich, polskie posterunki 
wojskowe nie przeprowadzały żadnych demon- 
stracyj, a przeciwnie pełniły służbę w sposób 
normalny. 


Dyrekcja kolejowa z Gdańska 
przeniesiona będzie ma Pomorze 


Nota Komisarza Generalnego Rzpliiej de S$enafu Woelmeśo Miasta 


Gdańsk, 21. 6. — (PAT), Wczoraj 
komisarz generalny R: P, w Gdański 
przesłał do senatu Wolnego Miasta od- 
powiedź na jego pismo w sprawie prze- 
niesienia z Gdańska A Kolei Pań- 
stwowej, zarządzającej linjami kolejo- 
wemi, położonemi na obszarze Rzpliteq. 
W oiłówiec T tej komisarz generalny 
Rzplitej oświadczył, że RZĄD POLSKI 
NIEZALEŻNIE OD WYSTĄPIENIA 
SENATU JUŻ ODDAWNA MIAŁ ZA 
MIAR PRZENIEŚĆ ZARZĄD LNJI 
KOLEJOW. znajdujących się na tery- 
torjum polskiem, przedewszystki em z te- 
go względu, że utrzymanie administracji 
polskiej w Gdańsku z powodu różnicy 
wartości waluty gdańskiej w stosunku 
do waluty polskiej kosztuje znacznie 
drożej, niż w Polsce. [Do czasu przewi. 
dzianego przez art. 36 konwencji pary- 
skiej ujednostajnienia waluty, wzgląd 
ten musi być oczywiście przedewszyst. 
kiem miarodajny. OD WYKONANIA 
ZAMIARU PRZENIESIENIA DY- 
REKCJI POWSTRZYMYWAŁ DO- 
TYCHCZAS RZĄD POLSKI WZGLĄD 


„NA INTERES GOSPODARCZY WOL 
Ff NEGO MIASTA 


W ydatne pogorsze. 


Góra Pomorze! 


Yrze mowe rekoru molsicie 


W Bydgoszczy w niedzielę rozegra. 


| ne zostały zawody lekkoatletyczne o mi- 


strzostwo Pomorza, W czasie zawodów 


| | pobite zostały trzy rekordy Polski, W 
| tzucie oszczepem Władysław Mikrut — 


psiąguął 63,20 m, w skoku o tyczce 
Frost uzyskał 371 cm., a w rzucie mło- 
tem Więckowski ustanowił nowy rekord 
2 wynikiem 38,61 m. 


lioczyński na furnicju 
w Wimbiedon 

Londyn, 21. 6. — (PAT) W pierwszym 
dniu turnieju tenisowego o mistrzostwo świa- 
ta w Wimbledon mistrz Polski Fłoczyński po- 
konał w pierwszej rundzie Anglika Godsella 
w trzech setach: 6:1, 6:3, 7:5. Tłoczyński 
grał bardzo równo i opanowanie, wykazując 
SOB klasę i wygrywając względnie ła- 
iwo, 


nie się stosunków w dziedzinie bezpie- 
czeństwa i porządku publicznego, jakie 
go jesteśmv Świadkami skłoniło rząd 
polski do przejścia nad tem do porządku. 
Zarządzenia, związane z przeniesieniem 


dyrekcji zapewne wydane będą nieba. 
wem, Samo zaś przeniesienie całego 1- 
paratu nastąpi w okresie czasu, jakiego 
wymagać będą warunki techniczne prze- 
niesienia. 


z 


Zśienerwowaji Się... 


przejrzeniem podsiępnych plawów aranżerów „flofowyci' 
demonsiracyj 


(0) Warszawa ,21. 6. 'tel. wł.) Władze 
gdańskie ogłosiły komunikat, który poza 
szeregiem mętnych zwrotów zawiera 
twierdzenie, że władze W. Miasta nie 
zwróciły się do czynników niemieckich z 
zaproszemmem dla wojennej floty niemiec- 
kiej. 

Komunikat W. Miasta wydany w zwią- 
zku z zapowiedzianą w:zytą statków nie- 
mieckich, świadczy o znacznem zdener- 
wowaniu aranżerów demonstracji niemiec- 
kiej w Gdańsku. 

Jak się dowiadujemy z dobrze pw'nior- 
mowanego źródła, rząd polski zwrócił 


uwagę senatowi gdańskiemu nie 18-g9 Sm, 
ale 3-go czerwca na fakt. że według in- 
tormacyj polskich ZAPROSZENIE FLOTY 
NIEMIECKIEJ WYSZŁO OD CZYNNI- 
KÓW GDAŃSKICH Z POMINIECIEM 
RZĄDU POLSKIEGO, co  oczyw.ście 
sprzeczne jest z obowiązującemi przepisa- 
mt. 

Okolicznością, nie pozbawioną p kan- 
terji, jest fakt, że informacje o zaproszeniu 
statków niem*eckich bezpośrednio przez W. 
Miasto otrzymał rząd polski właśnie od 
oficjalnych czynników Rzeszy niemieckiej, 


Rozwój Gdańska 


zależy jedynie od dobrych stosunków z Polska 
Zuycziiwe Polsce komenfacze prasy belśiiskiej i hiszpańskici 


Bruksela, 21. 6. — (PAT). Cała prasa bel- 
gijska podaje z zadowoleniem / oświadczenie 
przewodniczącego senatu gdańskiego, w któ- 
rem ten podkreśliwszy złą sytuację ekonomi- 
czną Gdańska, stwierdza, iż polepszenie na- 
stąpić może jedynie przez utrzymanie ściślej- 
szej współpracy z Polską Oświadczenie to po- 
krywa się w zupełności z całym szeregiem ar- 
tykułów prasy belgijskiej, które wskazują, że 
rozwój Gdańska zależy jedynie od dobrych 
stosunków i współpracy z Polską. 

Madryt, 21. 6. — (PAT). Jeden z najważ- 


niejszych dzienników republikańskich „La 
Luz“ zamieścił pod tytułem „Niemcy, Polska 
i Gdańsk" obszerny artykuł, w którym broni 
odwiecznych praw Polski do Pomorza i Gdań- 
ska, wskazując rażący brak w uzasadnieniu 
argninentacji propagandy niemieckiej. Obec- 
ne napięcie stosunków pomiędzy Polską a 
Gdańskiem iłumaczy dziennik faktem opano- 
wania Gdańska przez hitlerowców, którzy u- 
ważają go za najdogodniejsze miejsce wypa- 
dowe przeciwko Polsce. ` 


Caly Wołyń w zwariym szeregu 


słamie do walki o każda piędź ziemi polsksicj 


Łuck. 21. 6. (PAT) Wczoraj z inicjatywy za, 
rządu okręgowego związku ofiecrów rezerwy 
ziem południowo + wschodnich odbył się tu 
wiec protestacyjny kombatantów przeciwko za: 
kusom niemieckim naruszenia traktatu wersal- 
skiego, 

Po zagajeniu wiecu przez wiceprezesa związ 
ku Oficerów Wierzbickiego i przemóweniu se: 
natora Staniewicza, którv scharakteryzował os 


becne nastroje Niemiec, zmierzające do naru: 
szenia traktatu i pogwałcenia polskich praw 
do Śląska i Pomorza. przemawiał por. Suszyńż 
ski, który udowodnił w swoim sodczycie poł: 
skość Śląska i Pomorza i wezwał obecnych do 
czujności wobec niebezpieczeństwa niemieckie: 
go. Zgłoszoną deklarację zebrani przyję'i 
przez aklamację, : 
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w Bydgoszczy 


I na prowincji S +20 
Nr. 141 


Domiosia "FREY 
min. Zaleskie$o 
Genewie w sprawie 
Gdańska 


Genewa (PAT) Min. Zaleski sk 
był dłuższą rozmowę z sekretarzem 
generalnym Ligi Narodów Sir Drums 
mondem. 

Jak przypuszczają, zalotów 
rozmow była sytuacja w Gdańsku. 


nocny 16-80 


15 mimułowe cosiedzemnie 
w Lezamie 

Lozanna 21, 6. (PAT). Popołudniowe por 
siedzenie mocarstw zapraszających trwało zas 
ledwie 15 minut. Ogłoszono o niem następu: 
jący komunikat: 

„Szefowie delegacyj i szereg delegatów mo: 
carstw zapraszających zebrali. się o godz. 16. 
Przewodniczący konferencji zakomunikował 
swym kolegom, że pomiędzy dełegacjami trwa: 
ją rozmowy an temat głównych problemów, i 
figurujących w programie konferencji, Aby dać 
delegatom czas, potrzebny na: kontynuowanie 
ich rozmów zdecydowano odroczyć posiedze» 
nie plenarne, wyznaczone początkowo na wto» 
rek, 

Tak więc dalej usiłować się będzie usta» 
lać w rozmowach bezpośrednich dyrektywy dla 
prac konferencji. 


Niksłe wuniki konferencji 

seozbrojenmiowej 

Genewa 21. 6, (PAT) W ciągu całego dnia 
wczorajszego kontynuowane były w siedzibie 
deiegacji brytyjskiej rozmowy czołowych dele: 
gatów francuskich brytyjskich i amerykańskich 
na konferencję rozbrojeniową. 

Zgodnie z tem, co postanowiono onegdaj 
poszczególni delegaci przedstawili punkty, co 
do których ich zdaniem może nastąpić poro: 
zumienie. Na pierwszy ogień dyskusji poszło 
zagadnienie rozbrojenia jakościowego, sprawia: 
jącego najmniej trudności, a więc problem 
wojny chemicznej i bakterjologicznej oraz lot- 
nictwo bombąrujące. Pozatem, jak przypusz» 
czają w kołach konferencji, będzie możliwe 
dojście do porozumienia w kwestjach ciężkiej 
artylerji ograniczenia wydatków wojskowych 
i co do kontroli prywatnej fabrykacji broni, 

Rozmowy będą kontynuowane dziś, Następ, 
nie przewidziane jest stopniowe rozszerzenie 
kregu państw uczestniczących w rozmowach, 
a nakoniec zwołanie komisji głównej. Obecnie 
liczą się z możliwością zwołania komisji głów: 
nej na poczatku przyszłego tygodnia, 


Nieudany zamach ma szwaj: 
carskiego ministra 

Bern 21 6. (PAT). Cała prasa szwajcarska 
omawia z żywem zainteresowaniem niedow 
szły do skutku zamach na ministra skarbu 
Szwajcarji Musy. W chwili gdy p, Musy 
przechodził ulicą zbliżył się do niegó pewien 
mężczyzna i usiłował dokonać zamachu. P. 
Musy zdołał się uchylić zanim padł strzał, — 
Zdaje się, że chodzi tu czyn niepoczytalny. 


Prof. Piccard szykuje sie de 
nowego lotu w strafesierę 
Bruksela 21. 6, (PAT). — Prof. Piccard 

zdecydował się wziąć na pokład swego balonu 
dwa aparaty radjowe, które mu pozwolą na 
ciągłe komunikowanie się z ziemią, Jeden z 
nich będzie nadawczy, drugi zaś odbiorczy. 
Prof. Piccard będzie podawał za ich pośrednic= 
twiem kierunek, w jakim podąży, szybkość 
wiatru i pogody, jakie panować będą na róż, 
żnych wysokościach. 

W chwili obecnej balon znajduje się w je: 
go laboratorjum, gdzie czynione są ostatnie 
przygotowania do transportu do Zurychu, 
gdzie nastąpić ma w najbliższym czasie start. 


w 20 dodzinach z Paryża do 
Te8_-" a TAUR 


Teheran 21. 6. (PAT). Wczoraj wylądowali 
tu piloci pułk, Girier i 'major Rignot, prze, 
bywszy przestrzeń z Paryża do Teheranu w: 
ciągu 20 godzin. 
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Lekcja dla 


Znakomity Jezuita polsk 


W. czerwcowym zeszycie „Przeglądu 
Powszechnego“ zamieścił znakomity i 
światły publicysta katolicki, ks. Jan Ur. 
ban T. J., artykuł o zasadach życia pań- 
stwowego w związku z listem pasterskim 
Ks. Prymasa Hlonda, * 


Złożywszy hołd wskazaniom, które da- 
je Polsce jej Prymas na „daleką drogę 
w władną przyszłość“, — autor porusza 
również i omawia inicjatywę rządu pol- 
skiego w sprawie rozbrojenia moralnego 
i pisze: 

„Katolicyzm zarówno z nazwy swej (po- 
wszechność), jak i z natury swych celów 
jest religją nawskroś pacyfistyczną. Moz- 
na wprawdzie wykazać, że w poszczegól- 
nych chwilach dziejowych i w poszczegól- 
nych krajach katolicy dawalj się unosić 
psychozie nienawiści do obcych narodów 
i temperamentowi bojowemu, ale ich su- 
mienie religijne albo wprost potępiało po- 
dobne uczucia, albo przynajmniej łagodzi- 
ło je. 


Chrześcijaństwo z natury swej jest na- 
stawione bojowo jedynie względem błędów 
fałszujących prawdę Bożą i względem mo- 
ralnego zła — grzechu; każe i wtedy jed- 
nak kochać błądzących i życzyć im dobrze; 
co się zaś tyczy uczucia nienawiści do 0b- 
cych narodowości, a chociażby uczucia swo- 
jej wyższości nad niemi dlatego, że są obce 
i nie służą naszym interesom, lecz swoim, —— 
takie uczucie jest wręcz niezgodne z du- 
chem chrześcijaństwa”. 


„Niema chyba nie bardziej sprzecznego 
z duchem Chrystusowym, jak ów przesa- 
dny nacjonalizm, zwyrodnienie patrjoty- 
zmu, które z narodu swego „czyni włas- 
nego boga” (słowa Piusa XI) i w imię je- 
go interesów „rozgrzesza“ siebie z wszel- 
„kiej niegodziwości przeszłej i zamierzonej, 
popełnianej na narodach innych.“ 


„To też należało ze strony katolickiej — 
pisze dalej ks. Urban — przyjąć z gorącem 
uznaniem urzędowe wystąpienie Polski na 
terenie Ligi Narodów w sprawie przepro- 
wadzenia rozbrojenia moralnego. Dlatego 
rzeczywiście w sferach kościelnych katolie- 
kich, których rzecznikiem jest „Osserva- 
tore Romano“, powitano wystąpienie Pol- 
ski z dużem uznaniem. Nie spotkało się 
ono tęż z zasadniczym sprzeciwem ze stro- 
ny innych rządów. 

Oczywiście, pomysł takiego, uregulowa- 
nego ustawowo „rozbrojenia moralnego” 
nie może się podobać tym odłamom społe- 
czeństw, w których szowinizm i wojowni- 
czość uważane są za najwyższe cnoty oby- 
watelskie”, 


Dlatego też w Polsce w pewnym odła. 
mu prasie znalazły się wystąpienia prze- 
ciwko inicjatywie rządu polskiego. We- 
dług twierdzenia tej prasy, — polityka 
zagraniczna rządu polskiego jest rzekomo 


(EEE TRA NEA WR REZ EL] 


Obieć pieniężny spadł 
a biisiso 100 miliezów zł 
Według danych Głównego Urzędu Staty: 

stycznego, całkowity obieg pieniężny w Pole 
sce wynosił na dzień 31 maja rb. 1.360.2 milj. 
zł, wobec 1.459,7 milj, na dzień 31 12. ub r, 
Zmniejszenie obiegu wynosi przeto w ciągu 
Szciu miesięcy 99.5 milj. zł. Obieg biletów 
Banku Polskiego spadł w porównaniu ze staz 
nem z dnia 31 12. ub, r. z 1,218,3 na 1,1029 
milj., natomiast obieg bilonu srebrnego pod: 
niósł się ze 165,5 milj. na 179,7 milj., a bilon 
innego z 74,6 milj., na 76,3 milj. zł. Stan bi- 
łetów zdawkowych utrzymał się na niezmie: 
nionym poziomie 1,3 milj. zł. 


Polonja amerykańska 
- 1 rynek polski 


Dn. 25 bm. odbędzie się w salonach hotelu 
sngielskiego w Warszawie zebranie członków 
izby handlowej polsko<amerykańskiej, na któ: 
rem naczelny redaktor p. Maksymiljan Wez 
grzynek wygłosi odczyt na temat .stosunków 
handlowych polskożamerykańskich. 


Redaktor Węgrzynek jest wydawcą i na: 
czelnym redaktorem dzienniką nowojorskiego 


„Nowy Świat” oraz założycielem towarzystwa 


handlowego polskozamerykańskiego „Ampol* 
w Nowym Yorku. Pobyt w Polsce p. We 


At ; Fa, Polski |” 
„rezygnacją z suwerennych praw Polski 


na gruncie międzynarodowym. Co wię- 
cej, — z przekąsem albo z głuchą wście- 
kłością mówi się w owej prasie o ludziach, 
którzy w imię pokoju i Polski rzucili w 
świat hasło rozbrojenia moralnego, —— 
albo i hasło moralnego „rozbrojenia”, 
skłóconego wewnętrznie życia polityczne. 
go w Polsce uważa się w owej prasie za 
„fortel polityczny rządu idącego z nim 
Obozu. 


A jednak ci, co katolikami chcą być 
nietylko w słowaćh, nie mają prawa wy- 
stępować przeciw hasłom: —- są one bo- 
wiem zgodne z zasadami: duchem wiary 
katolickiej, 


Ks. Urban pisze dalej: 

„By zdyskredytować rozbrojenie morai- 
ne w oczach naszego katolickiego społe- 
«czeństwa, podniesiono, — w ślad za pe- 


jest to pomysł „żydowski i masoński'. Na 
to niechaj, służy taka odpowiedź: — nawet 
chociażby tak było, nie może to przeszko- 
dzić życzliwemu stanowisku naszemu wobec 
akcji, która jest niewątpliwie zgodna z du- 
chem katolicyzmu. Owszem, chyba cieszyć 


Trze! 


W Nr. 136 „Dziennika Poznańskiego". 
omawiającym zgodę tak niezmiernie w 
Polsce upragniona, czytamy słuszną suro- 
wą krytykę pod adresem prasy Stronnic- 
twa Narodowego, która możliwość tej zgo- 
dy „wyklucza“, 

„W każdym razie — pisze „Dziennik 
Poznański“ — takie: „wykluczone“ staje 
się znamiennym objawem, że Stronnictwo 


wnym: autorem z: pod znaku Hitlera, — że | 
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i o ctozbrojemiu moralnem 


Się można z tego, że zasady chrześcijańskie 
docierają nawet do umysłów ludzi, uważają- 
cych się za wrogów chrześcijaństwa, a je- 
dnocześnie smusić się trzeba, że NIEDO- 
STĘPNEMI SIĘ OKAZUJA DLA TYCH- 
ŻE ZASAD GŁOWY LUDZI, GŁOŚNO 
PRZYZNAJĄCYCH SIĘ DO KATOLICY- 
ZMU.“ 


-Ci, co w Polsce wysuwają zgodne z 
duchem katolickim hasło wewnętrznego 
i zewnętrznego moralnego rozbrojenia, 
napewno nie są ani „żydami“ ani „maso- 
nami“, Na opowiastki o „„żydach* i „„ma- 
sonach* może się zdobyć jedynie tania 
i płytka demagogja pp. ultra-nacjonali- 
stów po tej i po tamtej stronie granicy 
polsko-niemieckiej. 


Niechby sobie artykuł ks. Urbana prze- 
czytali i zapamiętali zwłaszcza polscy pp. 
„narodowcy“, tyle wciąż mówiący 0 
swym „katolicyzmie“, a tak zajadłe wciąż 
napadający i na politykę zagraniczną rzą- 

du polskiego i na wysunięte przez 
nasz Obóz hasło moralnego rozbrojenia 
wewnętrznego życia politycznego w Pol- 
sce w imię grożących zzewnątrz niebez- 
pieczeństw. 


Narodowe nie chce dobra państwa, 
chce... władzy, chce samo rządzić,” 

„Chodzi o to — pisze pismo to dalej, — 
by różnice programowe nie zaślepiały tu- 
dzi do tego stopnia, iż interes ogółu i do- 
bro państwa wydaje im się mgławicą, któ. 
rą wyrzuca się poza nawias rozważań, 
Chodzi o to, aby w społeczeństwie nie do- 
minowały uczucia nienawiści i lekceważe- 


lecz 


~ Zdecydowana 
polityka finansowa Rządu 


ma na celu równowagę budżelową 


Wiceminister skarbu Starzyński na konfe- 
rencji w Izbie przemysłowo-handlowej w Ło- 
dzi wygłosił przemówienie, w którem przed- 
stawił dokładne dane, charakteryzujące obee- 
ny stan finansowy i gospodarczy Polski na 
tle kryzysu światowego. Wiceminister Sta- 
rzyński stwierdził, że Polska wykazuje wy- 
jątkową odporność a fakt ten należy tłuma- 
czyć m. in. zdecydowaną wolą utrzymania za 
każdą cenę równowagi budżetowej, która za- 
bezpiecza stałość naszej walucie. 

Rząd rozumiejąc ciężką sytuację przemy- 
słu i handlu w miarę możliwości budżetowych 
stara się zapewnić odpowiednie udogodnienia, 
któremi są m. in. rozporządzenia w sprawie 
spłaty zaległości z tytułu podatku obrotowo- 
go. Pożądanem jest jednak, aby możliwie sze- 
rokie koła płatników w ustalonych terminach 
skarzystały z ułatwień w dziedzinie spłaty za- 
ległości podatkowych, gdyż po upływie usta- 


nowionych terminów prekluzyjnych minister- 
stwo skarbu nie zgodzi się na żadne prolonga- 
ty i udzielania dalszych ulg, 

Zkolei wicemin. Starzyński nie dotykając 
specjalnie sprawy poziomu cen wyrobów włó- 
kienniczych, zaznaczył, że rząd w interesie 
stopniowego przywrócenia zachwianej równo- 
wagi pomiędzy cenami przemysłowemi i rol- 
niczemi w dalszym ciągu przywiązuje dużą 
wagę do kontynuowania starań o zlikwidowa- 
nie jej rozpiętości. 

Nawiązując do postulatów sfer gospodar- 
czych, wicemin. Starzyński oświadczył, że ad- 
ministracja skarbu dążyć będzie do podatko- 
wego uchwycenia elementów, których nielojal- 
ność zapawnia im przewagę konkurencyjna 
nad płatnikami, ponoszącymi pełny ciężar 
świadczeń państwowych. Dlatego też minister- 
stwo skarbu pójdzie po linji scalenia podatku 
przemysłowego dla włókiennictwa. 


Ziemia wileńsica w hołdzie 
Marsz. Dilsudskiemu 


W Małych Solecznikach, pow. Wileńsko= | 
Trockiego odbył się pod przewodnictwem inż. 
Mianowskiego wiec poselski przy udziale 200 
osób, z których większość stanowili rolnicy 
z okolicznych wiosek. Dłuższe przemówienie 
wyglosił pos, Br. Wędziagolski na temat pracy 
klubu parlamentarnego BBWR, zmiany usta: 
wy konstytucyjnej oraz ustawy samorządowej; 
w końcu omówił sprawę uczestników ulg po: 
datkowych, Wywody referenta znalazły żywy 
oddźwięk wśród uczestników wiecu, czego doz 
wodem była dłuższa dyskusja, w której za- 
brało głos kilkunastu miejscowych obywateli. 
Wiec zakończono uchwaleniem rezolucji, w 
której zebrani wyrażają hołd Marszałkowi 
Piłsudskiemu i pełne zaufanie do poczynań 
rządu, pracującego dla dobra całego narodu. 
Zebrani uroczyście oświadczają, że w obro- | 


a RIGROWIG IRIS ZORRO ZREGEJ cc 


konanie większych zakupów dla poloaji ame- 
rykańskiej. ę 

Nowopowstałe towarzystwo „Ampol* po: 
siada kapitał zakładowy w wysokości 100 mi- 


grzynka ma na celu nawiązanie ściślejszego | ljonów dolarów i ma na celu nawiązanie stos 
kontaktu z rynkiem polskim jak również dos] sunków eksportowych z Poliką 


A 


nie całości granic Rzeczypospolitej gotowi 
są na rozkaz Wodza narodu ponieść w każe 
dej chwili ofiarę z mienia i życia. 

W Połoczanach, pow.  Mołodeczańskiego 
odbyło się pod przewodinctwem p. Wolka zes 
branie obywatclskie z udziałem przeszło 300 


osób. Obszerne, popularnie ujęte przemówicż , 


nie wygłosił sen. Rydzewski, kreśląc obecną 
sytuację polityczna i gospodarczą państwa. — 
Zebrani w skupieniu słuchali wywodów refez 
renta, który na zakończenie zapoznał ich ze 
znaczeniem wszystkich ważniejszych ustaw, 
uchwalonych przez Sejm. 


Miarą zaufania ludności do przedstawicieli 
BBWR jest fakt, iż po przemówieniach pres 
legentów, do sen. Rydzewskiego zgłaszało się 
szereg osób z prośbami o informacje i pora 
dy, których p. senator udzielał w najszerszej 
mierze. 

Rozwój dzialalności komitetu gminnego B 
BWR w Połoczanach jest godny uwagi, gdyż 
zarząd komitetu stworzył bezpłatną poradnię 
prawną dla ubogiej ludności, która zwraca się 


jak i ogólnych, 


Dekoracja ks. biskupa 
Ohcniewshkiego 


W dniach 12 i 13 bm. II pułk Szwoleżerów 
Rokitniańskich stacjonowany w Starogardzie 
obchodził swoje doroczne święto pulkowe, W 
uroczystości tej wzięli udział m. in. Komi: 
satz Generalny RP. w Gdańsku dr. Papee. 
oraz biskup chełmiński ks. Okoniewski. Iu- 
stracja nasza przedstawia moment dekoracji 
ks. biskupa Okoniewskiego honorowa odznaką 
pułkową II pułku Szwoleżerów, przez dowód: 

RZE pułku podpułkownika Leona Mickiewicza, 


nia się wizajemnego, lecz Świiadomość, że 
wszyscy jej służyć chcemy, Oczyw ście, 
tych nastrojów mie stworzy agresywny i 
napastliwy ton  „Kurjera Poznańskiego”, 
który działa w kierunku wręcz przeciw- 
nym, w kierunku o którym na łamach „Ga- 
zety Powszechnej“ sędziwy prof, Krotow- 
ski przytoczył taki przykład; 


Na uroczystość Królowej Korony Pol: 
skiej dnia 3 maja w pewnem miasteczku 
powiatowem kapłan, cemomy przez wszyst- 


kich za swą  świątobliwość oraz  niepos- 
polite easługi na polu wychowania, w 
patrjotycznem kazaniu ku czci Królowej 


Korony Polskiej wspomniał między innemi 
jako przykład kuitu dla N. P. Magii osobę 
Marszałka Piłsudskiego, twierdząc, że po 
zajęciu Wilna przez wrogów postanowil 
nasz wódz z adjutantem swym nie palić 
papierosów tak długo, póki się nie oswobo- 
dzi „Naszej Ostrobramskiej“ z ręki najeż- 
dzców. Za to wspomnienie został tem ka- 
płan publicznie na cmentarzu osłatniemi sio- 
wy zelżony przez kogo? Przez prezesa Li- 
gi Katolickiej. A epilog tego wszystkiego? 
Czy ten świątobliwy kapłan, wychowawca 
i patrjota otrzymał jakąś satysfakcję? Po- 
tępiono go za to, że śmiał na kazaniu wspo- 
mnieć o katolickim czynie twórcy i budo- 
wniczego Nowej Polski. Kogo za to wini$g? 
Czy tych poczciwców małomiejskich? Ka- 
mień potępienia należy się tej prasie, które 
od 13 lat suchej nitki nie zostawiła na oso- 
bie Marszałka, jego otoczenia | na rządach 
pomajowych. 


A tymczasem wobec zakusów wrogiej 
nam propagandy niemieckiej, wobec. dia- 
wiącej wszystkich zmory kryzysu, potrze: 
ba w społeczeństwie zgrania się całości 
wysiłków społecznych. Takiego zgrania, 
które upoważniło p, Wojewodę Pomorskie- 


go do wypowiedzenia następujących słów p 


na święcie P. W. w Brodnicy w dniu 12 
b, m.: 


ny na duchu. Bo tu poraz pierwszy zoba- 
czyłem, iż przy dobrej woli jednak możę 


L 


| 
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istnieć możliwość porozumienia w kwestii 


obronności pomiędzy ludźmi stojącymi na- 
wet na całkowicie różnych i odmiennych 
od siebie płaszczyznach poiltycznych. W 
czasie gzíisiejszego święlłla P. W. widziałem 


maszerujące obok siebie zgodnie i karnie: 
pod dowództwem woejskowem zarówno od:/ 


działy Związku Strzeleckiego, jak Stowarzy- 
szenie Młodzieży Katolickiej, jak Sokoła, 
Powstańców i Wojaków, Harcerzy, Czer- 
wonego Krzyża itd. A w obecnej chwili 
widzę obok siebie zgromadzonych przedsta- 
wicieli całego społeczeństwa powiatu bro. 
dnickiego, zasiadających obok siebie i okla- 
skujących przemówienie prezesa „Fede- 
racji Polskich Związków Obrońców QOjczy- 


zny. 


Do osiągnięcia tak harmonijnej pracy 
we wszystkich sprawach, zarówno osobistych | potrzeba tylko dobrej woli“ — 


kończy 
„Dziennik Poznański”, i 


> 


$ 
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Demonsiracja „bandery“ hitlerowskiej 


Najpiękniejszy okręt polski „Wicher“, per- 
ła marynarki wojennej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, stoczyć musiał batalję z rozszalałym hu- 
raganem nienawiści krzyżackiej. Niczem są 


rozhukane, ryczące, spienione zwały wód, mio- | 


tające się z wściekłością o burty okrętu w 
czasie najgroźniejszego eyklonu czy tornada, 
niczem paszcze rozżartych, głodnych, chciwych 
żera rekinów, bijących potwornemi cielskami 
o stalowe nity kontrtorpedowca — wobec tego 
orkanu nienawiści niemieckiej, który rozsza- 
lał się dokoła Przyjezda „Wichra* do porżu 
gdańskiego. 


Cóż się to stało? 


. Jak już donosiliśmy, do Gdańska przybyła 
eskadra angielska. W celach kurtuazyjnych 
zjawił się w porcie nasz kontrtorpedowiec 
„Wicher“, którego kapitan złożył wizytę do- 
wódcy angielskiemu. Natychmiast zawrzało 
w Senacie gdańskim. Wykoneypowano w mig 
pismo, „protestujące* przeciw wpłynięciu pol- 
skiego okrętu do portu gdańskiego, kwalifiku- 
jące fakt przybycia polskiego okrętu za „ae- 
tion directe“ (działania wbrew przepisom!) i 
„żądające”, aby „Wicher“ natychmiast opu- 
ścił port gdański. 


Oczywiście, Komisarz Generalny R. P. min. 
dr. Papóe, potraktował to pismo Senatu jak 
należało. Nie przyjął poprostu do wiadomości 
zawartych w niem „żądań“ i odmówił ieh wy- 
konania. Po tem oświadczeniu zaszedł bardzo 
znamienny incydent. Oto dowódca eskadry 
angielskiej przybył na pokład „Wichra” i zło- 
żył rewizytę polskim oficerom. W ten jawny 
sposób wyraźnie i niedwuznacznie zlekceważył 
pretensje gdańskich dygnitarzy i nie uznał 
ieh racji. 

Jak słusznie w jednem z pism zagranicz- 
nych podniesiono, nieprzybycie „Wichra”* do 
Gdańska w celu powitania floty angielskiej 
byłoby najwyższą ze strony polskiej imperty- 
nencją. Reprezentacja bowiem zagraniczna 
Wolnego Miasta Gdańska na mocy Traktatn 
Wersalskiego znajduje się w rękach Państwa 
Polskiego. Skoro więc flotylla obcego państwa 
przybywa do jednego z portów polskich, zro- 
zumiałem jest, że nasza marynarka wojenna 
nie mogła zaniedbać dyplomatycznego obo- 
wiązku jej powitania, Ten właśnie akt kur- 
tuazji, dokonany przez „Wicher“, a podkre- 
ślający suwerenne prawa Polski w Gdańsku, 
doprowadza hitlerowców wprost do szału. 


Wyczyny publicystyczne prasy hitlerow- 
skiej na ten temat są wprost histeryczne. Za- 
mieszczony w osławionem hitlerowskim pisem- 
ku „Vorposten* opis powitania bandery an- 
gielskiej przez banderę „hitlerowską“ (podkre- 
lamy: hitlerowską, nie zaś niemiecką), trąci 
jakąć chorobliwą wprost megalomanją, a tai 
się w nim zarzewie groźnej choroby, zatrutej 
pierwiastkami rozkładu i rozpadania się Nie- 
miec na: „Hitlerowskie”, „Wilhelmowskie', 
„feldmarszałkowskie”, „bawarskie“, „nadreń- 
skie“ i t. d. 


Pismo nacjonalnych socjalistów jest wprost 
upojone, upite jak haszyszem tem właśnie, że 
„poraz pierwszy w historji” (!) bandera hit- 
lerowska salutowała banderę brytyjską w 
Gdańsku... Groźny to objaw dla Niemiec, — 
tem groźniejszy, że Hitler ma własną armię, 
własny sztab, własną reprezentację. Hitlerja- 
da może stać się 10036. MEJ ŚRO aa AŚ EREET AC 6. LOK wrogiem 


Razem z z ułanami! 


Wrażenia z ctefiliady w siolicy 
Pomorza 

Był czas, gdy w surowem zamezysku, któ- 
re oparte o „Krzywa Wieżę” pilnuje wiślanej 
fali „do Gdańska przez Toruń płynącej, — sie- 
iel krzyżacy. 

Białe płaszcze, — czarne krzyże, — fary- 
zejsko pokorne słowa... A. pod płaszczami 
"we — pod M Bok: węże, — pod „poko- 

a“ zbrodnie... Na ustach Bóg, w sercach ro- 
< oit myśli, obrzydliwość, odstępstwo od 
wiary, przemoc, okrucieństwo... 

To była armja, która tu na Pomorzu w że- 
laznych kleszczach duszę ludu. polskiego 
śmiertelnie dusita, wysysała, — lecz zabić nie 
zdołała, bo wpierw sama — zginęła. 

W surowem zamczysku niema już śladu 
okrutnych „pysznych komturów. Miejsce ich 
zajęli najmłodsi marynarze Rzeczypospolitej. 
Zamiast krzyżackich pióropuszów jaśnieje na 
zamezysku biały orzeł nad kotwicą, — sym- 
bol polskiej ideologji morskiej. 


Takież to chorągiewki furkotały na wie- 


państwa niemieckiego, skoro zapatrzona sa- 
ma w Siebie, straci do reszty głowę. 

A. „Wicher“? 

„Wicher“ jest symbolem. „Wicher“ jest 
najpiękniejszym z klejnotów morskich Rze- 
czypospolitej, „Wicher“ jest okrętem, który 
wiózł na swym pokładzie Naczelnego Wodza 
Armji Polskiej. 

„Wicher“ wpadł błyskawieą do portu swo- 


jego w Gdańsku, po „marszałkowsku” huknał 


hitlerowcom pięścią w stół, jak ongiś Józef 


Piłsudski Waldemarasowi w Genewie, — wy- 
twornym gestem gościnnego suwerena pozdro- 
wił flotę bałtycką — i piorunem odleciał do 
Gdyni, do stolicy Polskich Nadziei, mocar- 
sbwowości i potęgi. 

Tam — czeka i stoi na czujnej straży... 


Szpada akademicka SER. Weyganda 


Zdjęcie nasze przedstawia szpadę członka Aka demji Francuskiej gen. Weyganda, ofiarowaną 


mu przez Komitet w skład któtego wchodzili: 


Marszałek Lyautey i ambasador R. P. w Paz 


ryżu Chłapowski, Na szpadzie tej wyryte są sceny uwidaczniające działalność gen. Wey: 

ganda od bitwy nad Marną, poprzez wyzwo lenie Alzacji oraz misję w Polsce i Syrji. — 

Alegoryczne sceny wykonane są w srebrze. Szpada pozatem jest bogato wysadzana droz 
giemi kamieniami. 


Męczeńsica Śmierć kaplana 


` 


Na łamach pism niemieckich zbiegły nie- 
dawno z Bolszewji inżynier Wilhelm Melchert, | 
opowiadając o przeżyciach swoich w jednym 
z obozów koncentracyjnych pod Archangiei- 
skiem, przedstawia między innemi męczeństą 
śmierć ks. Ścieklińskiego z Kijowa, której był 
naocznym świadkiem, 

Ks. Ściekliński znalazł się w obozie kon- 
centracyjnym na skutek wyroku GPU. skaza- 
ny za rzekome szpiegostwo na 10 lat zesłania. 
Znękany strasznemi przeżyciami w obozie, po- 
stanowił wraz z kilku towarzyszami niedoli n- 
ciec na włoski okręt ładujący w Archangiel- 


trze we wezorajszem słońcu w pobliżu SSE WŁ CG AE | 
czyska i „Krzywej Wieży“? 

Jakież to rycerstwo przepłynęło szumnie i 
bujnie ulicami miasta, eo nad Polskiem Mo- 
rzem i Pomorzem straż pełni? 

Srebrne trąbki trębaczy grają w niebo 
fanfary o Niepodległej Polsce, o Wolności i 
Sławie... 

Konie dumnie zdzierają głowy, potrząsa- 
jąc grzywami... 

Tysiące kopyt dudni po bruku, po tym 
samym bruku ,po którym ze spuszczonemi gło- 
wami wymaszerowały przed trzynastu laty 
wojska najeźdzców, odchodzące na zawsze — 
na wieki... 

Grają trąbki, — szumi las chorągiewek, — 
lśnią w słońeu lance ułańskie, — kwitną pol- 
skie maki... Jadą ułani, chłopcy malowani... 

J adą ułani z paradą. Przed generałem go- 
dnie się chcą pokazać, a wszystkie oczy bystre 
i wszystkie uśmiechnięte, zaś twardo zaciśnię- 
te usta powtarzają w milczeniu: 

„Powiedz, Generale, Wodzowi, żeśmy go- 
towi"'! 

Ułani wiećjzą, że jeśli więcej od innych żoł- 


w katordze sowieckiej 


sku drzewo, Pojmany wraz z towarzyszami 
wskutek denuncjacji, skazany został na karę 
chłosty. Okropnym jest obraz, jaki maluie 
inż. Melchert, opisując tę scenę. Nie tyle jed- 
nak ból i krew, ile maigrawanie się i szyder- 
stwa z kapłana i jego religji, które stały udzia- 
łem męczeńskiego kapłana, nadały tej scenie 
damtejskiej grozy. Zmęczonego i z sił całko 
wicie wyczerpanego kapłana prowadzący eg- 
zekucję komunista osobiście wreszcie zastrze- 
lił z rewolweru. Wkrótce potem rozstrzelano 
i pozostałych towarzyszy ucieczki kapłana. 


nierzy Rzeczypospolitej kocha ich naród ca- 
ły, — to nie dla lanc i chorągiewek, lecz dla- 
tego, iż wie dobrze, że przecież... oni pierwsi 
zakwitną makami krwi, gdy wróg rozpęta 
wojnę, 

Oni pierwszym są snopem pszenicznym z 
najczystszego złota, które zimna stal Śmierci 
kosi w wojnach... Oni wiedzą o tem sami, lecz 
śmieją się zuchwale i na manewry jadą z n- 
chotą, z uciechą, roześmiani, niecierpliwi, go- 
towi.... 

Tłumy wyległy na ulice, by witać ich i na- 
patrzeć się słonecznej wizji wojska polskiego, 
którego symbolem będą zawsze ułani, — dzie- 
dzice skrzydlatych hussarzy... 

„Niemasz pana nad ułana, a nad lancę nie 
masz broni!” 

Niemasz już krzyżaków, pikielhauby, „pa. 
rademarszów', niewoli. Jest słońce, wolność, 
Niepodległa Polska i Morze Polskie, szumią- 
ce swobodnie u brzegów błękitnej twierdzy — 
Gdyni. 

Bronić jej będą ułani, a wraz z nimi cała 
armja polska i cały naród, który już dziś ro- 
zumie, z kim iść, gdy trzeba myśleć o obronie 
Ojczyzny, 


Narodowu Konśres 
żeślugj ra 
Uczesinice zjazdu w drodze 
do Gdumi 

Z inicjatywy Stowarzyszenia członków. 
gospodarki wodnej obradował w Warsza- 
wie narodowy Kongres żeglugi. 

Za stołem prezydjalnym zasiedli pp. 
prezes inż, Czerwiński z Krakowa, ger. 
Kwaśniewski i prez. inż, Zakrzewski z Po 
znania. Po powitalnem przemówieniu p. 
wicem. Górskiego z ministerium robót 
publ. zabrał głos zast. szefa sztabu gene- 
ralnego gen. Kwaśniewski, podkreślając, 
znaczenie gospodarki i komunikacji A 
dla obrony kraju. i 

Długi referat o żegludze os kiej i 
śródlądowej wygłosił inż, Rodowicz, przed- 
stawiciel Związku zrzeszeń technicznych. 
Żywe przemówienie o potrzebie dapu 
szczenia inicjatywy prywatnej w przeds.ę 
biorstwach żeglugowych, wygłosił “aż. 
Krzyżanowski. Mówca podkreślał zwła- 
szcza konieczność pozostawienia tej inicta- 
tywie przynajmniej mniejszych przedsę 
biorstw żeglug', któraby mogła korzystać 
z fachowców, kończących specjalne wy- 
działy politechnik, i nie mających obecnie 
żadnego poia do pracy zawodowej. | 

Poniedziałkowy porządek dzienny prze- 
widuje obrady i dyskusję nad referatem o. 
żegludze śródlądowej, walne zgromadze- ` 
nie Stowarz. członków gospodarki wodne!,, 
dalszy ciąg obrad i zamknięcie kongresu. 
Większość uczestników kongresu po obra- 
dach wyjeżdża statkiem na wspólną wy: 
cieczkę do Gdyni. 

Aula, w której odbywały się obrady, 
przybrana była w wiele tablic i wykresów, 
wymownie ilustrujących wzrost bardzo 
znaczny przewozów przez port gdyński | 
mi'eznaczny Gdańska. Gdynia, jeżeli idzie 
o tonaż, przewyższa już Szczecin, od kió: 
rego była przed dwoma a laty zna- 
cznie niższa. 


Zadlużenie relmiciwa 

w Państwowym B nku tolm. 

Zadłużenie rolnictwa w Państwowym Ban* 
ku Rolnym z tytułu kredytów długoterminoe 
wych na koniec maja nieco się zmniejszyło 
w porównaniu z miesiącem poprzednim i wy 
nosiło na 1 czerwca rb. 338.2 miljn. zł, Z sus 
my tej przypada na 7 proc. listy zastawne 
Banku 140.7 miljn. złotych, 8 proc. listy za: 
stawne — 86.3 miljn. zł. i na 7 proc, obligacje 
meljoracyjne — 111.2 miljn. złotych, 


Polska ma wystawie 
w Chicażo 

Polsko£Amerykańska Jzba Handlowa w 
Warszawie przeprowadza ankietę wśród sfer 
handlowo:przemysłowych mającą na celu zba” 
danie możliwości udziału Polski w międzynaż 
rodowej wystawie w Chicago, która odbędzie 
się w 1933 roku. Ę 

W najbliższych dnia, izba deleguje do Staż 
nów Zjednoczonych swego przedstawiciela 
dla zbadania sytuacji na miejscu i opracowa: 
nia planu kosztorysów udziału polskich sfer 
gospodarczych w tej wystawie. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że ambasas* 
da amerykańska w Warszawie wystosowała 
na ręce prezesa izby p. Leopolda Kotnowskież 
go oficjalne podziękowanie za zorganizowanie: 
w Polsce szeregu wspaniałych iftoczystości, 
związanych z obchodem 200zletniej rocznicy: 
urodzin Jerzego Waszyngtona, Ambasada za! 
znacza, że obchody te odbiły się szerokiem 
echem w całych Stanach Zjednoczonych, 


Polski zjazd mazczyc:elsk s 
wy uammarmýi j 
W Czerniowcach odbywa się pierwszy « 
zjazd nauczycielstwa polskiego z całej Ruz 
munji, zatrudnionego zarówno w szkołach 
prywatnych, jak i w szkolach państwowych. 
Program zjazdu obejmuje sprawy organiza: = 
cyjne oraz przedyskutowanie szeregu ważnych 
problemów szkolnictwa polskiego w Rumunji. 
Na zjeździe wygłoszone zostają m. i. następue* 
jące referaty: „Cele i zadania szk olpjctwa po! 
skiego w Rumunji“, „O formach i organizacji"ł 
szkół polskich w Rumunji“, „Metody naucza: 
nia języka ojczystego dzieci polskich w Ruz 
munji“, „O pracy oświatowej nauczyciela po: 
za szkołą”, Ą 
è 
Harcerze framcuscu przykeda 
do Polski it 
W dniach 3 i 4 br. bawić bedzie w Ware * 
szawie delegacja harcerzy francuskich w*li: 
czbie 11 osób, która przebędzie do Polski w 
drodze na międzynarodowy zlot harcerski w 
Rumunji. 
Skauci francuscy podejmowani będą w 
Warszawie przez naczelnictwo Związku Has 
cerstwa Polskiego. 
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7. Nowy Jork. 
ule Mieszkam w „największym hotelu 
c świata". Hotel liczy 3000 pokojów i ty- 


;„ leż łazienek; posiada salę balową, w kió- 
y rej mieści sę swobodnie i tańczy 3000 v- 
al, sób; restauracje i bary hotelowe mogą 

„+, pomieścić razem też 3000 osób; w moim 

¿hotelu mieści się dalej teatr na 1.200 c- 

-„„„sób; w haliu hotelowym leży największy 

„g dywan na świecie, Przed hotelem roz- 
pościera sę wyłożony betonem plac, na 

sli którym lądują aeroplany, Kuchnie, skła- 

`} dy, śpiżarnie, lodownie etc, zajmują wiel- 

„ki gmach o 14-tu piętrach, stojący osobno. 

„W pralni hotelowej pierze się codz'eń 

nh 19.750 sztuk biełzny stołowej i pościelo- 

-wej Mój „największy na Świecie botel” 

an liczy „tylko“ 25 pięter. Piszę „tylko“, 

~ gdyż już buduje się nowy „najwiekszy“ ho- 

DE tel, któr będzie liczył o kilkanaście pię- 

de ter więcej. 

Taki już jest los wszystkich rzeczy, ob- 
darzonych supelatywem „naj“ w Amery- 
ce, iż znajdują one zawsze w ozasie i 

„ przestrzeni konkurencję czegoś eszcze 

s bardziej „naj“, co je prześciga o kilka dłu- 

ns gości, Gdy budowano gmach Chryslera, 

„mówiło się, że będzie to największy bu- 

+ dynek Nowego Jorku i na świecie, a jed- 

»„ nak w tym samym czasie wyrósł jeszcze 

„ wyższy odeń gmach „Empire State Buil- 

jy äng“. 

sg W. „największym” hotelu mamy cudo- 
wny widok z okien 25-go piętra, a na sa- 

„mym dachu — o ile przyjdzie ochota — 

„y można zagrać w golfa; podniebny golf-linx 

tę posiada aż 18 dołków! 

A Wszystkie pokoje w hotelu — jak zwy- 
kle w hotelach amerykańskich — są je- 
dnakowej wartości * jakości, Demokracja. 

fg Ale mają one i swe złe strony, Qile b- 

"*tworzy się okno — wrzawa i hałas oko- 

gi liczny ogłuszają człowieka, a w: nocy nie 

| pozwalają zmrużyć oka, Amerykanie ma- 

4 ją widocznie inne niż Europej- 

- czycy. 

Amerykanie lubią zresztą hałas. Hotele 
amerykańskie dzięki swej budowie bez po- 
dwórz, nietylko wchłaniają hałas ze wszy- 

„ stkich stron, ale i same go produkują. W 

RI każdym pokoju znajduje się radjo z gło- 
śnikiem, 5000 radjogłośników zapełniają 

* pokoje hotelowe. Hałas, jaki wytwarzają 

da dwa głośniki w pokojach sąsiednich, z pra-: 

79 wej i z lewej strony, wystarcza, aby prze- 

BE kląć ten wynalazek; 0 inne rodzaje ha- 

"2 lasów dba i troszczy się nieszczęsna usla- 

iR wa o prohibicji. 

| ZE ZEE zane 

©. Tylko dla Pań Gospodyń! 

Aj Czas najwyższy oszczędzać! Drogie obu- 

"16 wie z trudnością mieści się w ramach skrom- 

Jg nego budżetu domowego. Dlatego tęż należy 

jot je pielęgnować i czyścić tylko środkami c'e- 

Oy ezącemi się powszechnem uznaniem, Takim 

fi srodkiem jest pasta do obuwia Erdal. 

„E 


nerwy 


największym 


iulico 25 pieter... 


(Korespondencja własna), 


W restauracji hotelowej i w barach nie 
wolno, Oczywiście, sprzedawać a!koholu 
Ale to, cô się dzieje w pokojach nie ob- 
chodzi ani zarządu hotelu, ani stróżów 
prawa. Można więc konsumować u siebie 
w numerze tyle whisky and soda, ile du- 
sza zapragnie, a żołądek zmieści. Im wię- 
cej lodu w kubełkach noszą kelnerzy q^ 
numerów, tem większy dochodzi stamtąd 
hałas. Nie przypuszczałem wcale, że pocz- 


kotci 


Lad ka 


smiala 


na ludzi W Ameryce i tak bywa. 

W najwiekszym” hotelu korzysta się 
ze wszelkich możliwych wygód i zdobyczy 
cywilizacji: winda ukryta w ścianie pnzy- 
wozi ubranie i obuwie wyczyszczone, ga- 
zety; radjo zawiadamia c kursach giełdo- 
wych i najnowszych wydarzeniach na świe 
cie; przez telefon wewnętrzny wydaje sę 
wszystkie możliwe poleceńia służbie hote- 
lowej.., a wreszcie reguluje się dość słony 


ciwy lód może wpłynąć lak podniecająco | rachunek za te wszystkie rozkosze. 


W mieszkaniu paryskiego Kreugera 


Koszicwne prezemiy wielkiego aferzysiw 


W mieszkaniu paryskiem  Kreugerz 
znaleziono sporo ciekawych i oryginalnych 
zbiorów, Między innemi w jednej z szu- 
flad jego biurka znaleziono cały skład ju- 
bilerski: złote ołówki w liczbie kilku tuzi- 
nów, szpilki brylantowe do krawatów, za- 
pinki do mankietów wysadzane drogiem: 
kamieniami, spinki do gorsów — zło!e, 
srebrne, platynowe, wysadzane pertami 
brylancikami. Drobiazgi te, bardzo ko- 
sztowne, rozdawał Kreuger jako prezenty 
swoim znajomym i klijentom. Najmniejszę 


ze znaelzionych szpilek do krawata przed- 
stawia wartość około 4.000 koron, rajwię- 
ksza 16.000 koron. 

W zbiorach znajdował się też złoty pu- 
har wartości około 100,000 koron, który 
otrzymał Kreuger w podarunku od swych 
przyjaciół w 50-tą rocznicę urodzin. Na 
puharze wygrawerowame są nazwiska 
wszystkich ofiarodawców, Wszystkie 
znajdujące się w mieszkaniu Kreugera 
zbiory i drogocenne przedmioty będą 
sprzedane na publicznej licytacji, 


Te na podstawie 
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naukowych badań sporządzone pienaraly kos 


meiyczne to szczyć doskonałości w dziedzinie juelegnagii cay! 


Zabytki architektoniczne 
Bali 


pia 


Na ilustracji naszej widzimy przepiękną kate i 


drę w Amalfi, _ U 


| DZSZ E OPERA) 
Nędza w Chimach 


W Chinach panuje obecnie straszna nędza 
i głód, wywołane zaszłoroczną powodzią i niez 
urodzajem. Przyroda jakby sprzysięgła się 
przeciw nieszczęsnej ludności, rzeki powysy» 
chały „a jeziora zamieniły się w bagna. Wynę: 
dzniała ludność żywi się zeschłemi liśćmi i 
trawą. Zwierząt domowych nie żywi się wca: 
le. Szerzą się różne choroby, trupy niepo: 
grzebane leżą wszędzie, Jedyną ucieczką nie: 
szczęśliwych są domy misyjne. 


Auńomalu z czekolada 
w pociągach 

Do ministerstwa komunikacji w Pradze 
czeskiej wpłynęła oferta pewnego przedsię- 
biorstwa, które proponuje założenie 5000 sza: 
fek automatycznych z czekoladą w wagonach 
kolejowych, Pomysłowi przedsiębiorcy spo- 
dziewają się, iż konsumcja czekolady będzie 
tak wielka, że pozwoli utrzymać w ruchu far 
brykę czekolady zatrudniającą 100 robotni- 
ków. i 

Mpieicarze — cukiernik ami 

Grecy a później Arabowie wprowadzili 
zwyczaj osładzania lekarstw przy pomocy 
miodu. W ten sposób powstały „Condita“ 0: 
woce i korzenie osmażane najpierw w mio- 
dzie, a później i w cukrze, W ten sam spa 
sób cukrzono i słodzono rozmaite syropy le- 
cznicze, których liczba i rodzaje wciąż rosły. 
Jak się okazuje, cukiernicy przejęli zatem od 
aptekarzy sposoby wyrabiania rozmaitych sy: 
ropów, oraz osmażania owoców ji korzeni. 


Rekerdowa Issowa 
W Danji, na farmie bogatego rolnika 
Ńrusesminde, znajduje się krowa, która po 
trzykrotnem ocieleniu daje dziennie 35 litrów 
mleka, czyli 12,326 litrów rocznie. Krowa ta 
jest najwydajniejszą „producentką mleka na 
świecie, jak twierdzą fachowcy. 


lzierech z Legji 


= 60) 


i 


fs Machwurth nie zwracając na to 
uwagi, ciągnął dalej: 

ie —Nie mają już wody. Tutaj nież 
ə ma studni i zaraz "'erwszego dnia 
ui podziurawiliśmy im cysterny. Są już 
voi: wzięci... 

—— Jeszcze nie, ponieważ nie pode 
Rda SiĘ 


— Od wczoraj nie strzelają już 
„| prawie. . 
w — Więc poco zwlekałeś? 
5 — Czekałem na ciebie. 
í Deucalion zmarszczył się  zdzie 
wiony. j 


i$ — Czekalłeś na mnie.? . Czy nie 

s masz dość ludzi? ) 
— Mam ich trzy razy więcej niż 

i potrzeba. | 


„3 —Nie rozumiem cię, Machwurthi 
© Uparty Niemiec zwiesił głowę. © 

— Przygotowałem wszystko, a co 
do reszty, wolę, żebyś ty sam to zroz 
bił, —. 

Deucalion zirytował się: 

1— Czy powiesz mi wreszcie, dlaż 


* czego? sa $ 


Fa 


Przekiad auforuzowanuy z francuskiego 
Przedruk wzbroniony. 


— Fop. 

Nie odwracając sie. wielkim pal- 
cem wskazał wieżyczkę posterunku. 
Deucalion spojrzał i nagle twarz jego 
' pod opalenizną poszarzala. 

— Ach! — mruknał tylko cicho. 

Pod porwanym sztandarem wisiał 
kwadratow* kawałek materji. którą 
wiatr zwijał i rozwijał. Na jej zielo= 
nem tle wyraźnie widniała żlota ręka 
Fatmy... 


* 5% kad 


Askrowie podnieceni obecnością 
wielkiego wodza. strzelali raz po raz. 
Gwałtownym wysiłkiem Deucalion oz 
trząsnał się z oslupienia. 

— Każ im zaprzestać! — krzyk» 
nał zniecierpliwiony. $ 

Machwurth podniósł harap i poz 
szedł do okopów. Ogień ustał. Po- 
wrót Niemca obudził Deucaliona z 
głębokiego zamyślenia. Ruchem nie: 
cierpliwym: otarł pot ociekający "z 
czoła i skroni. 

— Mniejsza o to! — mruknął, . 
trzeba z tem skończyć. 


Zawola! jednego z Askrów i wziął | Powiesz także, że dostarczymy im 


i rzekł wrogo, prawie zaczepnie: 


żywności i opatrunków dla 
rannych, że pozwolimy im wsiąść na 


— Nie będziesz strzelał do nich, | żaglowce, krążace po morzu, bez żad 


mam nadzieję? 

Deucalion zmierzył go twardym 
wztokiem nie odpowiadając, potem 
przywiazał chustkę do lufv karabinu 
podniósł go wysoko i machnął nim 
kilkakrotnie. 

Czy odpowiadają? 
Nie... 

Długo kołysala się chustka na wie 
trze. Wreszcie, nad wyłomem ukazas 
ła się biała szmata na bagnie. West- 
chnienie ulgi wyrwało się z ich pfersi 
obiężeni zgadzali się parlamentować.. 

— Pójdziesz tam — rzekł Deuz 
calion. 

— Ja?! krzyknął przerażony Bie 
loxi. i 

-— Tak, ty. Powiesz mu, że ja cie: 
bie schwytałem. porwałem, wszystko 
co zechcesz. Powiesz następnie, że 
siły nie są równe, że ponadto, noza 
temi wzgórzami oprócz naszych Asz 
krów, harka czeka tylko: na svsnał, 
aby przyjść nam z pomocą, że dalszy 
opór byłby dla nich gorszy od samoż 
bójstwa, że trzeba, żeby wyszli. —— 
Powiesz jeszcze, że oddane im będą 


honory wojskowe, że będą mogli za | wielkim trudzie. 


brać broń, sztandar i ... proporzec. — 


nym warunkiem: zostawia na miejscu 
nie niszcząc ich, zdobyte skrzynie z 
bronią i amunicja. Czy zrozumiałeś? 
Biloxi spojrzał mu prosto w oczy 
i poruszył powoli głowa: l 
— Wiesz, dajesz mi podla robotę! 
'— Idź — powtórzył Deucalion po 
sępnie. — Być może, że od ciebie 
przyjmie te warunki, mnie odmówił: 
by ña pewno, znam go. | 
Biloxi wdrapał się, na parapet i 
przeszedł wał pod ochroną białej 
szmaty. Ani jedna ręka nie wyciągź 
nęła się do niego, żeby mu pomóc 
przejść przez worki z piaskiem zasla 
niające wylom. j 
— Byleby tylko ustąpił... — szepź 
nął Deucalion. 
— A jeśli odmówi? — rzucił Mach 
wurth. 
Deucalion nie odpowiedzial. 
Krótkie było ich niespokojne o 
czekiwanie, prawie natychmiast ukaż 
zał się Biloxi. Ze zwieszoną głową 
przebył stok i spuścił się do konik 
Był bardzo czerwony i sapał jak pó. 


(Ciąg dalszy nastąpi), i 
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Dodniosła manifesiacja lodi $iąskieśo w Łodzi 


Na uroczystej Akademji w Łodzi ku uczeze- 
niu 10-tej rocznicy powrotu Śląska do Macie- 
rzy wygłosił przemówienie prezes Legjonu Ślą- 
skiego p. wice-marszałek Sejmu dr. Karol Po- 


łakiewicz. Z przemówienia tego pomije po- 


niższe wyjątki: 


„Polska cała od Bałtyku po Karpaty, od 
Wilna. aż hen do Pomorza przeżywa wielkie 


święto. p. 


Oto po; sześciuset AESA na łono Macierzy 
wróciła dzielnica najwierniejsza z wiernych. 
Wrócił do Państwa Polskiego Górny. Śląsk. 
I jak dla pogłębienia tego wielkiego faktu hi- 
storycznego stoi widmo sześciu minionych wie- 
ków, tak też nie jest rzeczą ślepego przypad- 
ku, że główne uroczystości odbywają się w 
Łodzi, w centrum pracy Polski, i że nad uro- 
czystościami unosi się duch protektora, Na- 
czelnika Państwa Polskiego i Naczelnego Wo- 
dza, Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


OFIARNOŚĆ I BOHATERSTWO ŚLĄSKA. 


Moment wkroczenia wojsk polskich 10 lat 
temu na Górny Śląsk nie schodzi się z momen- 
tem ostatnich bojów i ostatniemi strzałami po- 
wstania narodowego. Lud śląski, górnik, wło- 
ścianin i robotnik rozpoczęli w nocy. z dn. 2 na 
3 maja 1921 r. ostatnią walkę powstańczą, bv 
po 6-ciowiekowej rozłące do walki o polskość i 
wiarę prowadzonej z niezmienną mocą i nie- 
ustępliwością z potęgą Prus całych, by do tej 
walki dorzucić dwa najszczytniejsze przejawy 
ducha polskiego — ofiarność i bohaterstwo. 
Drga w duszach naszych coś szczególnie ser- 
decznego i nad tą kartą historji Polski z więk- 
szem nabożeństwem schylają się głowy, prze- 
dówszystkiem świata pracy. 


Ten mały zakątek kuli ziemskiej kryje w 
swem łonie nietylko nieprzebrane skarby czar- 
nych djamentów, a na jego powierzchni las 
kominów i płomienie pieców hutniczych, ale 
głęboką miłość do tej dzielnicy najdłużej od 
pnia macierzystego oderwanej i do tego ludu 
droższego nam za męczarnie tylowiekowej nie- 
woli, za jego nieustanną bezimienną walkę z 
zalewem germanizmu, wreszcie za ofiarę i bo- 
haterstwo ostatnich zmagań orężnych. 

Kiedy 12 lat temu, jako Szef Sekcji ple- 
biscytowej Ministerstwa Spraw Wojskowych 
z rozkazu Naczelnego Wodza zetknąłem się 
bliżej z ludnością Śląska, ogarnął mnie począt- 
kowo lęk, a potem radość i duma. 


Do pracy z nami stanęli przedewszystkiem 
ci od kilofa i pługa, inteligencji była znikoma 
część. Tem większą przeżywaliśmy dumę i 
radość, że to odrodzenie działo się samorzut- 


nie. 


PROTEST PRZECIW SZACHERKOM. 


Rada Ambasadorów, wyznaczając plebis- 
eyt, nie stworzyła równych warunków tego 
rozstrzygnięcia. Lud śląski w poczuciu swych 


Prezes zarządu głównego Legjonu 
wicemarszałek Sejmu dr. 


śląskiego 
Karol Polakiewicz. 


praw narodowych widział w plebiscycie jakby 
zwątpienie koalicji co do jego przynależności 
narodowej i nie rozumiał wyższej dyplomacji 
międzynarodowej, pragnął sprawiedliwości. — 
Protestuje przeciw tym wątpliwościom siłą 
ramienia, a swe wyznanie narodowe pieczętuje 
krwią. Pierwsze i drugie powstanie śląskie 
było tym naturalnym odruchem obrażonej 
przetargami dyplomatycznemi godności naro- 
dowej Ślązaka. Było obudzeniem się żywioło- 
wem. duszy polskiej na Śląsku. Po klęsce tych 
powstań samorzutnych, pięknych w swym po- 
rywie — lecz słabo zorganizowanych, wysiłki 
dalsze były bardziej celowe i planowe. 


p i a. 


Cały aparat podziemnego gwałtu obok sza- 
cherek dyplomatycznych został wprowadzony 
w ruch i zmusił lud śląski do przygotowania 
santoobrony. Dawne organizacje powstańcze — 
jak P. 0. W. Śląskie rozwija ożywioną dzia- 
łalność, gromadzi coraz większą ilość człon- 
ków i ogarnia coraz szersze masy ludności 
śląskiej. Z prymitywnej formy oddziałów bo- 


jowych przechodzi na organizację planową we- 
dług zasad wojskowych. 
TRZECIE POWSTANIE, 

I wówczas poraz trzeci porwały się masy 
ludu śląskiego do ostatecznej walki. Z naj- 
odleglejszych wsi i przytułków śłąskich, z 
miast i miasteczek w nocy z 2 na 3 maja 1921 
roku ściągać zaczęły oddziały powstańcze, od- 


Jesteśmy „Francuzami północy”; war- 
salskość naszą, $nzeczność, uprzejmość ` 
pobłażliwość, zmane są na całym świec'e, 
Pnzyjeżdżający cudzociemcy dziwią się na- 
szej prawie nigdzie niespotykanej gościn 
ności i uprzejmości. Każdemu cudzoziem: 
cowi staramy się zawsze odpowiedzieć w 
jego rodzinnym języku i na myśl nam na- 
wet mie przyjdzie zapytać, dlaczego taki 
czy inmy gość, wybierający się do Polsk‘ 
nie zaopatrzył się przynajmniej w słownik, 
przy którego pomocy mógłby chociaż k'l- 


SKOŃCZYĆ Z „NIEJ 


Zacznijmy od bojkotu iuch, którzy rozmawiają 


kopując zagrzebaną w ziemi ojczystej broń. — 
Była to już prawidłowa wojna, w której nie- 
tylko zapał ale rozum i wytrwałość stanowiły 
o zwycięstwie. Długie tygodnie tej wojny sta- 
nowią najświetniejsze karty historji walki Po- 
laków o niepodległość, zabłysnęły w niej naj- 
świetniejsze zalety hartu i męstwa obywatel- 
skiego i żołnierskiego bohaterstwa. Dlatego 


Pociąg pancerny „Górnik* w czasie powstań ślaskich, 


w tę dziesiątą rocznicę powrotu Śląska do ma- 
cierzy, po ofiarnej walce robotnika, górnika i 
włościanina śląskiego, każda myśl nasza może 
być pełna dumy, radości i wiary, że naród, 
który tak szybko zespolił swe wysiłki w walce 
o zjednoczenie, który tyle wykazał hartu i mo- 
cy w dniach wątpliwych, spełni swe wielkie 
dziejowe przeznaczenie. 


NCZYZRĄ” 


po niemiecku 


ka słów wyksztusić w naszym języku. Je- 
steśmy grzeczni dla wszystkich, nie wyłą- 
czając nawet niemców. 


A jednak zastanowićby się nad tem na- 
leży poważnie, że ta uprzejmość szkoda: 
nam często i że przeważnie pobłażliwość 
masza jest uważana za naszą słabość, Chy- 
ba dziś najwyższy jest czas, abyśmy w 
uprzejmości naszej ustosunkowali się od- 
powiednio do stosunków łączących nas z 
innymi narodami i w zależności od tego, 


Warszawa, (PAT.). W dn. 16 bm. w gma- 
chu Prezydjum Rady Ministrów odbyło się 
likwidacyjne plenarne zebranie naczelnego 
komitetu do spraw bezrobocia. Z ramienia 
rządu wziął w posiedzeniu udział wicepremjer 
prof. Zawadzki oraz wielu wyższych urzędni- 
ków. Sprawezdanie z działalności ogólnej i £i- 
nanasowej wygłosili członkowie prezydjum: 
prezes inż. Klarner i dr. Jurkiewicz. Z prze- 
mówień tych wynika, że w ciągu okresu swej 
działalności, t. j. od dn. 5 października roku 
ub. do dn. 10 bm. dochody naczelnego komi- 
tetu wynosiły ze źródeł publicznych 15.311.000 
zł, oraz ze źródeł społecznych pirzeszło 1 milj. 
700.000 zł. Wartość darów w naturze otrzy- 
raanych przez naczelny komitet od sfer rol- 
niczych i przemysłowych wynosi blisko 1 milj. 
800.000 zł. Ogółem więc naczelny komitet 


rozporządzał prawie 19 miłjonami zł. Ogólna 
wartość pomocy „udzielonej przez naczelny 
komitet pinzekracza 23 milj. zł. 

ptzemawiał wicepremjer Za- 


Następnie 


LINJA GDYNIA AMERYKA, ODDZIAŁ W GDYNI 


DWA DNI W KOPENHADZE 


Wuzcieczica morska 


Odjazd 6-go sierpnia, przyjazd g9-go sierpnia b. r. 
Ceny QA 800 Zk. łącznie z catkowitem utrzymaniem w czasie wycieczki. 


Bez paszporiów i wiz zaśramicznych. 


Sprzedaż biletów i informacje w biurach Linji Gdynia Ameryka w Warsza- 
wie, uł. Marszałkowska 116 i w Gdyni, ul, Waszyngtona, 


Na froncie waiki z bezrobociem 


Co zrobiono dofuyci:czas i 


co mależy zrobić? 
wadzki, który stwierdził, że rozwiązanie na- 
czelnego komitetu w tej formie, w jakiej ist- 
niał dotychczas, nie jest wcałe likwidacją spo- 
łecznej walki z bezrobociem. Polityka gospo- 
darcza madu skierowana jest ku zwalczaniu 
przesilenia i jego skutków. Wszystkie te środ- 
ki mają w pierwszym rzędzie na celu powięk- 
szenie stanu załfrudnienia. Akcja rządu jed- 
nak nie wystarcza i wymaga współdziałania ze 
strony społeczeństwa w ciągu miesięcy letnich, 
kiedy następstwa bazrobocia i jego skutki 
słabną. W tym czasie akcja ta może być nieco 
ograniczona, natomiast ten czas musi być wy- 
zyskany dla przygotowania środków o rozpo- 
częcia nowej jeszeze bardziej wytężonej akcji, 
do której trzeba będzie powołać nową insty- 
tucję, wyposażoną w znaczniejsze środki, 
Prezes Klarner, zamykając zebranie, pod- 
kireślił z naciskiem pomoc, jaką naczelnemu 
komitetowi okazały władze wojskowe, jak rów- 
| nież Ministerstwo Komunikacji, Poczt i Tele- 
grafów, Pracy i Opieki Społecznej. 


elsręfcim .„Pulaski” 
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MARSZAŁEK PIŁSUDSKI I ŚLĄSCY 
- POWSTAŃCY. 


Protektor dzisiejszych uroczystości p, Mar- 
szałek Piłsudski w dziele powrotu Śląska do 
Polski brał udział nietylko jako Naczelnik 
Państwa i zwycięski Naczelny Wódz, rzucający 
podstawy pod niepodległy byt Państwa. R 

Udział Jego jest także udziałem symbolu 

Górnik i robotnik śląski, patrząe jeszcze 
z za słupów granicznych na nową Polskę, wi- 
dzieli stęsknionemi oczyma na jej czele nie- 
tylko zwycięskiego Naczelnego Wodza Wojsk 
Polskich, ale także duchowego Wodza sił, któ. 
re i przed wojną Józef Piłsudski wyzwałał 
z piersi i sere robotników i miodzieży polskiej. 

Nie króle i hetmany, ale szary Komendant 
Legjonów i redaktor „Robotnika“ witał w 
otwartych bramach Polski wracający lud ślą- 
ski! 

Legjoniści śląscy, nezestnicy trzéch po- 
wstań, do uczuć całego społeczeństwa polskie- 
go, łączącego się dziś z Górnym Śląskiem, do- 
rzucają małą cegiełkę z napisem: 

„spełniliśmy swój obowiązek i zwróce- 
ni w kierunku Naczelnego Wodza sprzy- 
sięgamy się wewnątrz do stałej gotowości, 
czujni na zew Jego lub niebezpieczeństwo.* 


DO KRWI OSTATNIEJ W OBRONIE 
ŚLASKA I POMORZA. 


Śląsk wrócił nie cały, bo nie wolno nam 
zapominać, że pół miljona braci naszej pozo. 
stało poza obrębem granicy. Nazwaćby można 
historję Śląska i trzech powstań „Cudem da- 
szy polskiej”, ale to zobowiązuje nas żywych 
i przyszłe pokolenia do jakiegoś wieczystego 
Ślubu, o którym niech wie świat cały, że w ra- 
zie NIEBEZPIECZEŃSTWA GROŻĄCEGO 
ŚLĄSKOWI CZY POMORZU JAK JEDEN 
MĄŻ, JAK JEDNA NIEWIASTA, JAK JE- 
DNO NAWET DZIECKO STANĘLIBYŚMY 
NAD GRANICAMI i dalibyśmy taką sumę 
ofiarności i bohaterstwa, że Śląsk i Pomorze 
w historji świata nazwanoby polskimi Termo- 
pilami. 


na Pomorzu 


na grzeczność odpowiadali PERTANT. 
a na pięść — pięścią. 

Zastanówmy się nad naszą pobłażiiwo- 
ścią w stosunku do niemców mieszkających 
w Polsce i przyjeżdżających do mas, Gdy 
ktokolwiek z mas pojedzie do Niemiec, ani 
na myśl mu nie przyjdzie, zwracanie się 
w języku polskim do kelnera w kawiarni, 
czy też do subjekta w sklepie, co gorzej w 
obawie na naraż, się na represje, ua ulicy 
Polacy rozmawiają ze swym‘ kuzynami za: 
mieszkałymi w Niemczech, po niemiecku, 
Tam słowo „Polak“, wystarczy majzupeł- 
niej do odmówienia wszelkich ulg, od naj- 
dzikszych represji, napadów, bezkarnej 
zwierzęcości do chamstwa w całem tego 
słowa znaczeniu. Chyba dość dobrze zn 
my nietylko my, lecz i cały św'at, brutar 
ność niemców, obchodzenie się z Polakami 
ciągłe grożby odwetu i t. d. i t. d. 

A my, wzamian za to pozwalamy niem 
com poruszać się zupełnie swobodne. 
swobodniej niż to mogą robić w. Niem- 
czech; na ich zapytania ze zwykłą wam 
uprzejmością odpowiadamy w języku ^ c- 
mieokim “ popisujemy się naszą wersal- 
skością przed „niemcami“! 

Dobrze, że my sami wiemy © naszej s.- 
le, że dla ras pogśróżki wojny niem ecw'ei 
nie są wcale groźne | że w razie wybuchu 
wojny przypomnimy niemcom znowu „Psie 
Pole“, „Płowce”, „Grunwald“, 


Czas już jednak z tą „niemczyzną” na 
ziemi polskiej skończyć. Na pięść odpo- 
wiedzmy pięścią. Nasze organizacje woj- 
skowe pracują cicho, zróbmy je głośnemi w 
walce antyniemieckiej. Otrząśnijmy się z 
naszej pobłażliwości i ujmijmy trochę obro- 
ku, zanadto rozpasionym na naszym chle- 
bie niemcom. Łammy ‘ch chciwe grabie« 
ży palce, zanim wybije dziejowa godzina 
porachunku. 

Najwyższy czas, abyśmy się otrząsnęl 
i sami zaczęli robić u siebie porządek, 
zwłaszcza tu na Pomorzu, gdyż bezczel- 
ność niemiecka doszła już do tego, że nie- 
mieccy agitatonzy, rozszerzają pogłoski o 

i rychłem wkroczeniu hitlerowców na Pomo- 
rze. Najwyższy chyba czas, abyśmy zro- 
bili porządek u siebie w domu. 

Zacznijmy bojkot tych, którzy u nas 
rozmawiają z niemcami po niemiecku. 

Chełm. 


n r 


Ziazd 8-50 Okresu Kół Ś Śpsi 


w Śliwicach 


z okazji 50-lecia istnienia i poświęcenia szńandaru „Oricusza” 


Ray śpiewacze w Śliwicach, dzięki 
` przecudnej pogodzie sprawnej organizacji wys 
padły imponująco, W zjeździe wzięło udział 
10 chórów okręgu z sztandarami, delegacje 
miejscowych i sąsiednich towarzystw oraz 
przeszło 3000 rzesza widzów. Zjazd zaszczycili 
swą obecnością starosta pow. tucholski jako 
delegat p. Wojewody Pomorskiego, zastępca p. 
starosty p. Dr. Preis, inspektor szkolny p. 
Zdek, komendant pow, P. P., naczelnik Us 
rzędu Skarbowego prezes Zw, Pomorskiego p. 
radca Makowski z Torunia Prezes Okręgu p. 
Bruski, ks, ks. z Śliwic, Karsina, Szlachty, Osia, 
z ks, prob. Nowackim na czele, członkowie Jus 
ry: Dyr. chóru katedralnego z Pelplina, ks. 
Wiśniewski pp. Parzybok i Marcinkowski z 
Torunia. 

Wioskę udekorowano wspaniale przeszło 30 
bramami. Całość uroczystości sprawiła na os 
beonych duże wrażenie, 

W myśl programu o godz. 10,45 wyruszył 
wspaniały pochód poprzedzony orkiestrą miej, 
scową SMP, do kościoła na uroczyste nabożeń: 
stwo. Przed sumą poświęcił piękny sztandar 
ks .prob, Nowacki wygłaszając podniosłe ka: 
zanie. Chrzestnymi zostali wybitni obywates 
le powiatu z p. Starostą na czele. Sumę odz 
prawił ks. wik, Hermańczyk. Podczas mszy 
św. pienia wykonał chór „Orfeusz“ pod batu- 
tą dyrygenta Kałdowskiego. Po sumie połąs 
czone chóry odśpiewały „Bogarodzica“ i „Ciesz 
bie Boże chwalimy”, poczem ustawiły się chóż 
ry przed plebanją, gdzie po odśpiewaniu „Gau; 
de Mater Polonia* nastąpiło otwarcie zjazdu 
przez długoletniego prezesa Okręgu p. Bruskies 
go. Po powitaniu władz, duchowieństwa, prasy, 
chórów i licznie zebranych uczcił okręgowy 
prezes w krótkich słowach pamięć największes 
go pieśniarza polskiego Moniuszki, a wręcza: 
jąc następnie prezesowi sztandar, wniósł o* 
krzyk na cześć Jubilata i pieśni polskiej, Naz 
stępnie przemawiali starosta powiat, w imieniu 
p. Wojewody i swojem, ks, prob. Nowacki, 
jako patron „Orfeusza”, inspektor szkolny p. 
Zdek, p. radca Makowski, który podniósł wiel- 
kie zasługi śp. Dr. Sychowskiego dla pieśni 
polskiej. 

Po defiladzie przed nowym sztandarem o: 
raz władzami i po spożyciu obiadu u p. Nü- 
renberga wyruszono do ogrodu „gdzie o godz. 
4stej po południu rozpoczęto dalszy ciąg uro: 
czystości. Ruchliwy prezes „Orfeusza“ odczy: 
tał kronikę jubilata poczem składano życzenia, 
gwoździe pamiątkowe, uczczono założycieli i 
zasłużonych członków koła. Prezes okręgowy 
odczytał nadesłane depesze —- od p. Wojewody 
Pomorskego od p. Starosty Kraj, od ks, Sez 
natora Bolta ks, kanonika Raszeji p. profesos 
ra Heyny i wielu innych wybitnych osób i brats 
tich towarzystw. 

Następnie połączone chóry odśpiewały wzo, 
rowo pod batutą dyrygenta okręgowego p. 
Gierszewskiego „Hymn Pomorza“ Nowowiej: 
skiego i „Krakowiaka* Ponieckiego poczem 
śpiewały chóry poszczególne w konkursie w 
trzech kategorjach, 

W kategorji I. mieszany — Śmierć Pułkow= 
nika -- Gawlasa „Lutnia“ chojnicka uzyskała 
27% punktów, „Lutnia“ Brusy 20% punkt. 

W kategorji II. mieszany — Matka mię tu 
posłała— Wichowicza „Orfeusz“ Śliwice 23% 
punktów. 

W kategorji IL męski — Pieśń rybacka — 
Nowowiejskiego „Lutnia“ Sępólno 19% punkt; 
„Orfeusz“ Śliwice 19% punkt; „Lutnia“ Brusy 
17%; „Echo“ Więcbork 163% punkt. 

W kategorji III, mieszany — Niechcę cię 
Kasiuniu — Wiechowicza — „Harmonja”* Kar, 
sin 15% punkt.; ta sama chór męski 141/: pkt. 
Chór żeński — Nie będę cię rwała — Uru- 
dowski „Lutnia“ Więcbork 1134 pkt, 

Nagroda związkowa przypadła „Lutni“ 
Chojnice; Okręgowa  „Orfeuszowi* Śliwice; 
miejscowa „Harmonji* Karsin, 

Po ogłoszeniu wyniku konkursu przez ks. 
TP ERNĘC ZOK OZON TATTY WODZE TOTACET OZ 


Dia 558 zł zamordował 


41 lelniećo starca 


Ohydny mord w Kalłcdusie 

poci Cheimnem 

Ub, soboty trzej nieznani złoczyńcy dokoz 
nali śmiałego napadu rabunkowego na miesze 
kanie 71 letniego Fr. Kwiatkowskiego w Kal- 
dusie pod Chełmnem, 

Złoczyńcy wtargnęli do mieszkania rolnika 
pomiędzy godz, 8—9-tą i po zamordowaniu 
Kwiatkowskiego zabrali 58 zł w gotówce i 3 
weksle na sumę przeszło 1000 zł. 

„Po dokonaniu zbrodni i rabunku bandyci 
'przeprawili się na lewy brzeg Wisły, 

Mimo natychmiastowego pościgu morders 
ców dotychczas nie uista | 


Dyr. Wiśniewskiego, który podniósł wysoki pos 
ziom artystyczny chórów ogólnych i pojedyń: 
czych przemówił jeszcze krótko p. radca Ma: 
kowski dziękując Okręgowi, „Orfeuszowi” chó: | 
rom i dyrygentom za ofiarną wzorową pracę i 
zapraszając na zjazd związkowy i zjazd chó- 
rów kościelnych z całej Polski, który odbędzie 
się w przyszłym roku w Toruniu podczas Zie: 
łonych Świąt. 

Prezes Okręgu p. Bruski, dziękując w gos 
rących słowach członkom sądu konkursowego 
za trudną i niewdzięczną pracę, licznie zgroś 


madzonym słuchaczom i p, radcy Makowskie: 
mu odczytał telegramy z wyrazami hołdu i czci 
wysłane p. Wojewodzie Pomorskiemu i Jego 
Eks. Ks, Biskupowi Dr. Okoniewskiemu, po: 
czem wniósł okrzyk na ich część powtórzony 
przez zcbranych z zapałem, aż bory tucholskie 
się zatrzęsły. 

Pieśnią „Wszystkie nasze dzienne sprawy” 
zakończono wspaniałą uroczystość, 

Wieczorem bawiono się ochoczo w pięknie 
iluminowanym ogrodzie p. Niirenberga i na 
dwuch sałach przy dźwiękach pięknej muzyki, 
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Wielkie zebranie członirów B. B. W. R. 
w Síarogardzie 


W ub. czwartek w sali „Sokolniczówkie w 
Starogardzie odbyło się wielkie zebranie człon 
ków i sympatyków BBWR. Na zebranie przy: 
był ks. senator Schulz oraz jako delegat wos 
jewódzkiego sekretarjatu BBWR p. Szlęzak. 

Zebranie zagaił "przewodniczący prezes 
Rady Powiatowej BBWR. w Starogardzie Dr. 
Gaszkowski, który po przywitaniu obecnych 
i przedstawieniu porządku obrad udzielił gło: 
su ks. senatorowi Schulzowi. Ks. Senator 
Schulz w dłuższym referacie przedstawił 0: 
grom prac dokonanych w czasie ostatniej ka: 
dencji sejmowej przez sejm i senat, a oma* 
wiając projekt nowego prawa małżeńskiego 
zwrócił uwagę na to, że projekt ten wypraz 
cowała komisja kodyfikacyjna powołano do 
życia za dawniejszych rządów. Obecnie pro: 
jekta jest podstawą. głębokich rozważań ludzi 
uczonych, teologów, myślicieli. Mówca jest 
przekonany, że nie będzie uchwalony żaden 
projekt małżeński, któryby nie był w zgodzie 
zasadami religii katolickiej, Skład osobowy 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecez 
nia Publicznego, do którego wchodzi ks. Żon 
gołłowicz, daje gwarancję, że ogloszona bez 
dzie tylko taka ustawa matrymonialna, która 
odpowiadać będzie woli narodu katolickiego. 

Przemówienie ks. senatora Szulza spoż 
kojne i rzeczowe wywarło dodatnie wraże: 
nie na słuchaczach, którzy przyjęli je okla- 
skami. 

Nastepnie p. Szlęzak przedstawi? obecne 


W związku z uruchomieniem przez 

Aniwerpja odbylo się na statku „Cieszyn“ wczasie jego postoju w Antwerpji przyjęcie, — 

urządzone przez dowódcę statku, w któremwzięli udział: poseł RP. w Brukseli z utzędnie 

kami poselstwa. urzędnicy konsulatu RP. w Aniwerpji, przedstawiciele belgijskich władz 
państwowych i świata handlowego, 


Żeglugę Polskę regularnej 


położenie gospodarcze w Polsce na tle ogól: 
nego kryzysu gospodarczego, którym dotknię: 
ty jest cały Świat. Pod ciężarem kryzysu ugi- 
nają się nawet tak potężne i gospodarczo roz 
budowane państwa jak Anglja, Ameryka, 
gdzie obecnie miljony bezrobotnych napróżno 
poszukuje pracy. Mówca wskazał na wysiłki 
polskiego rzadu dążące do opanowania kry: 
zysu, wysiłki wykazujące dzięki zrozumieniu 
większości społeczeństwa polskiego — pozyty 
wne rezultaty. W świetnych słowach zobraz 
zował prelegent stosunki narodowościowe w 
Polsce i wykazał szkodliwość demagogji 02 
pozycji, która przez swoje hasła rzekomo naz 
rodowe zmierza do obcięcia granic Polski o 
4. Tej robocie antypaństwowej opozycji 
przeciwstawia się obóz skupiony BBWR. sta: 
wiający sobie za cel nie hasła demmagogiczne — 
lecz pozytywną pracę i dobro Poństwa. 

Po przemówieniu p. Szlęzaka wręczył p. 
Puckowski prezydjum zebrania petycję do pa 
słów BBWR w sprawie Monopolu Tytoniowes 
go. 

Na zakończenie zebrania odśpiewano „Bos 
że coś Polskę”, 

Przy końcu zebrania 
grupa niedorostków z niejakim 
Zbylickim ze Starogardu na czele, starając 
się zakłócić poważny nastrój obrad. Dzięki 
męskiej postawie zebranych rozbijacze opuz 
Ścili salę obrad niepysżni, 


wtargnęła na salę 
Stefanem 


Kociewiak. 


linji Gdynia — 


1 Batalion Sfrzelców 
w Chojnicach 
w 6 reczmicę swego isimienia 

W dniu 24 i 25 czerwca 1932 obchodzi 1 
Bataljon Strzelców w Chojnicach swe pierw: 
sze doroczne Święto. 

Pierwsze, bo bataljoń ten jest jednostką 
młodą, powołaną do życia w roku 1926, 

Przyjąwszy tradycje swego poprzednika 
dzielnego „Bataljonu Szturmowego”, który pod 
dowództwem kapitana Mączka w roku 1920 
współdziałająo z kawalerją pod  Mostami 
Wielkiemi, Oserdowem, Warężem chlubnie się 
zapisał — w cichej a znojnej — czuje 
nej pracy nadgranicznej szedł 1 Bataljon 
Strzelców w przyszłość, 

I dziś, po 6:ciu latach pracy wytężonej 
śmiało patrzymy w dal a pomni zasług na: 
szych poprzedników uczcimy Ich pamięć w 
„pierwszym apelu poległych“ — poprzedzają 
cym dzień święta. 

Program święta: 

Dnia 24 bm. o godz. 8.30 w ice far- 
nym w Chojnicach nabożeństwo żałobne za 
poległych oficerów i szeregowych b. „Batfaljo: 
nu Szturmowego kpt. Maczka”. 

O godz. 20,30 capstrzyk wojskowy przez 
ulice miasta, poczem na dziedzińcu koszaro: 
wym apel wieczorny bataljonu i uroczysty 
„pierwszy apel poległych“, > 

Dnia 25 bm. o godz. 10 uroczysta msza pos 
lowa na stadjonie miejskim, poczem dekoracja 
odznakami pamiątkowemi bataljonu, defilada 
na rynku. 

O godz. 12:ej wspólny obiad żolnierski na 
dziedzińcu koszarowym bataljonu. 

O godz. 15 zawody sportowe, zabawy rue 
chome na stadjonie miejskim. 

W godzinach wieczornych zabawy tanecz» 
ne dla całego bataljonu. 

Dowódca i korpus oficerski uwzględniając 
ogólny gospodarczy kryzys społeczny zamiast 
obiadu reprezentacyjnego składają na rzecz 
bezrobotnych miasta Chojnic 100 złotych. 

Dowódca bataljonu ogłasza, że wszyscy 
szeregowi, służący kiedyś w b. Bataljonie sztur 
mowym“ jak również i "obecnym 1 Bataljonie 
Strzelców mają prawo ubiegać się o przyzna* 
nie im prawa do nabycia odznaki pamiątko: 
wej. 

Korespondencję w tej sprawie należy skie: 
rować do dowództwa 1 Bataljonu Strzelców w 
Chojnicach. r 


Podgórz 


—- Święto dzieci w Podgórzu, W r. b. nies 
bardzo sprzyjała pogoda naszym miluśińskim. 
Festyn został już raz odłożony, a drugim ra: 
zem, choć nie padało, było jednak bardzo zis 
mno. Mimo to dziatwa szkolna uśmiechnięta, 
przy dźwiękach orkiestry 31 pal, w barwnym 
korowodzie ruszyła ze szkoły - poklasztornej 
do parku w Kluczykach. W parku oddziały 
pod okiem wychowawców  popisywały się 
tańcami i wzorową gimnastyką. Nie zabra- 


.kło i krakowskiego wesela, śpiewów i dekla- 


macyj. Wieczorem wróciła dziatwa wśród 
różnobarwnych lampionów 'do miasta, a przed 
Domem Polskim przemówiłi pp. burmistrz 
Stamirowski, ks. Schreiber i rektor Wiśniew» 
ski. 

— Wystawa prac dzieci szkolnych. W ub. 
sobotę odbyło się staraniem grona nąuczys 
cielskiego uroczyste otwarcie wystawy prac 
dziecięcych, dorobku całorocznego trudu na» 
uczycielstwa oraz starań dzieci szkolnych. — 
Wobec niewielkiej ilości osób dokonał otwar 
cia, przecinając symboliczną wstęgę, p. burz 
mistrz Stamirowski. Objaśnień udzielali kier. 
szkoły p. Wiśniewski, nauczyciele i nauczy; 
cielki. Eksponaty wykonane zostały bardzo 
starannie į zasługuja na pochwałę. Powołany 
został Komitet konkursowy, który najlepsze 
prace specjalnie wyróżni. Wystawa jest ot: 
wartą codziennie popołudniu. 

m0 


Wafhrzeźmo 


— Z życia Zw. Strzeleckiego. W piątek 
10 bm, po przemówieniu na zebraniu w Lob: 
dowie p. starosty powiatowego młodzież przed. 
poborowa. utworzyła oddział Związku Strzes 
„leckiego, zapisując się gremjalnie do nowo” 
(utworzonego oddziału. Zebranie organiza- 
cyjne Z. S. odbyło się w ubiegłym tygodniu 
również w Orzechówku. Referat organizacyjź 
ny wygłosił p, Milczewski, nauczyciel z Mlewa. 
Do utworzonego oddziału zgłosiło się 26 człon: 
ków. 

— Utworzenie Komitetu Dni Chopinow: 
skich, Dnia 16 bm. zorganizowany został w 
Wąbrzeźnie Komitet Powiatowy Dni Chopi 
nowskich. Referat organizacyjny wygłosił p. 
referendarz Ćwinarowicz, poczem wybrano 
Komitet składający się z 12 osób, celem roz“ 
winięcia dalszej akcji. 


—— 
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sroda BYDGOSZCZ 
22 Kalendzrzyk rzym.skat. 
czerwca | Wtorek Alojzego 


Cnn Sroda Paulina 

— Dyżur nocny aptek do dnia 26 b. n. 
włącznie pełnią: — Apteka Piastowska, Plac 
Piastowski 4 9— tel. 682 i Apteka pod Orłem 
Stary Rynek im Marszałka Piłsudskiego 1 — 
tel. 98. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im. 
Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie od 
10 do 16, w niedzielę i święta od 11 do 14. O- 
becnie wystawa obrazów i rysunków „Szczepu 
Szukalszczyko herbu „Rogate Serce“ z Kra. 
kowa. 


TEATR MIEJSKI 
We wtorek, wywołująca huragany śmiechu 
Krotochwila „Awantura w raju”, na której pu- 
bliczność bawi się znakomicie. 
W środę sensacyjny. reportaż szpisgowski 
p. t. „Szpiegostwo Wielkiej Wojny”, w prem- 
jerowej obsadzie. 


TEATR TORUŃSKI W BYDGOSZCZY. 


Teatr Toruński pod wodzą dyr. Bendy zje- 
żdża do Bydgoszczy w czwartek, dnia 23 bn. 
z przedstawieniem potężnego dzieła Karola 
Huberta Rostworowskiego, laureata tegoracz- 
nej nagrody literackiej państwowej — „U me- 
ty'. Sztuka ta, której prapremjera odbyła się 
w Poznaniu. a następne premjery w Toruniu i 
Krakowie, jest bezwątpienia koroną działalno- 
ści dramaturgicznej Rostwotowskiego. Gen- 
jalny taylent autora „Judasza z Kariothu" osia- 
śnął tutaj swój punkt szczytowy. Teatr To- 
ruński z całym pietyzmem wystawił „U mety”. 
zapraszając do reżyserji i wykonania z jedne, 
z ról głównych wybitnego artystę Teatru Poi- 
skiego w Poznaniu p. Janusza Nowackiego. 
Obok niego ujrzymy dyr, Karola Bendę, a.da- 
lei pp. Laurę Kopczyńską, Zarem:inę-M rska 
Zięciakiewicza, Cornobisa, Jaworskiego, ań- 
czę, Jaronia, Dębowicza, Jejdę, Kostrzyńsziego 
itd. Przedstawienie najnowszego dzieła -z5- 
łowego dramaturga polskiego naszej epoki wia 
no zainteresować najszersze słery naszego 22°- 
łeczeństwa, to też wiadomość o gościnie ze- 
społu toruńskiego, prezentująceśo Bydgoszczy 
ucztę artystyczną wysokiej klasy, wzbudziła 
eietne zainteresowanie. 


REPERTUAR KIN: 


Kristal: — poraz ostatni film p.t. „Wszystko 
dla dziewczyny" z niezrówn. Harry Peeiem w 
roli głównej. Pozatem nadprośram i rajnow- 
szy dźwiękowy Tygodnik Foxa. 

Nowości: — dawno zapowiedziany dźw q- 
kowiec polski pod tytułem „Straszna 
noc". Żywiołowy dramat ludzi prostych o baj- 
nych sercach, według powieści A. Marczyń- 
skiego. Akcia rozgrywa się w Gdyni, Oliwie 
Pucku i innych malowniczych miejscow o>śc ach 
Pomorza. W rolach głównych Zorika Szymań - 
ska, Adam Brodzisz i Wasiljew-Siekiewi: z. 

Corso: — „Chluba kompanii" i 6 tygodni 
wśród apaszów' z Harry Peelem. 

Rewja: — film pt. „Nad pięknym, modrym 


Dunajem'. Na scenie rewja w 12 obrazach 
„Hej! Hej! Ułani..." 
z miasia 


— W Szkole Przygotowawczey T. N.S W 
tworzy się 2 oddzialy równoległe, meski i żeń- 
ski, klasy V (I gimnazjalna). Do tej klasy mə- 
gą być przyjęte bez egzaminu te dzieci, które 
ukończyły 4 kl. szkoły powsz. lub pełną szwo- 
łę przygotowawczą craz repetenci pierwsze: 
kl. gimnazjalnej, Do kl. VI (II gimnazja!naj 
przyjmuje się bez egz. tylko chłopców, którzy 
ukończyli pięć klas szkoły powszechnej i ma- 
ja być dokładnie przygotowani do egzaminu 
do HT kl. gimn w przyszłym roku szkolnym. 
Wpisy — wolne narazie od taksy — pizyjmu” 
je się codziennie od 10—1 przy ul. Paderzw- 
skiego 2, tel. 20-41. 

— Informacje w sprawie reformy szkolnej. 
Delegat Zarządu Tow. Naucz. Szkół Średnich 
i Wyższych (T, N. S. W.) udzielać będzie P. T 
Rodzicom szczegółowych inlormacyj w sprawie 
nowego ustreju szkolnego, warunków pizy,ę- 
cia dzieci ds gimnazjów, szkół zawodowych 
it. p w każdy czwartek i sobotę od 4—5 pop 
w lokalu szkoły przy ul. Paderewskiego 2, pas- 
ter. Zamiejscowym odpowiedzi listowne. 

-—— Plenarne zebranie Koła Rodzicielskiego 
przy żeńskiej szkole im. Kochanowskiego osta- 
tnie w bieżącym roku szkolnym, odbędzie się 
dnia 22. 6. br. we wtorek o godzinie 17 (5-ta po 
południu), w tejże szkole. Aktualny odczyt z 
dziedziny wychowawczej wygłosi jedna z pań 
nauczycielek. O konieczne przybycie wszyst- 
kich członków i rodziców uprasza Zarząd 
Kierownictwo szkoły. 

— Sześcioklasowa szkoła ćwiczeń przy se- 
minarjum żeńskiem w Bydgoszczy, ul, Zduny 
L 1 przyjmuje jeszcze wpisy dzieci w wieku 
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| Zakończenie Rewji W. F. i P. W. Wycieczki Pol. Tow. 
Krajoznawcześo 
w Buydśoszczy A __ Bydgoski Oddział Polskiego Towarzystwa 
Na zakończenie wielkiej eRwji W. F. i P.| a przedewszystkiem pp. dyr. Matuszewskie- Krajoznawczego organizuje: w najbliższym czas 


W. rozgrywającej się w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni na Stadjonie Miejskim, odbyło się ub. 
niedzieli wieczorem w sali Strzelniey rozdanie 
nagród zdobywcom. 

Wielką salę Strzelniecy zapełniła bydgoska 
brać sportowa, wśród których zauważyliśmy 
niestrndzonego propagatora sportu i wycho- 
wania fizycznego dow. 15 dyw. piech. Wikp. 
gen. Wiktora Thommee, radcę Spikowskiego, 
mjra Hurczyna z D. O. VIIE., dowódeę oddz. 
P. W. mjra Cenzartowicza, insp. szk. Łapiń- 
skiego, i bezpośrednich, organizatorów Rewji 
W. W. i P. W. pp. dyr. Matuszewskiego i por. 
Lindnera. 

Uroczystość rozpoczął przemówieniem, wy- 
głoszonem w imieniu przewodniezącego Miej- 
skiego Komitetu W. F. i P, W. wieeprczyden- 
ta miasta dr. Chmielarskiego p. radca Spikow- 
ski, podnosząc znaczenie Rewji wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego dla 
Państwa i sportu. Na zakończenie swego prze- 
mówienia p. radca Spikowski złożył na ręce 
p. gen. Thommee podziękowanie dla. wojska, 
które zawsze i chętnie przychodziło Komite- 
towi we wszystkich imprezach z pomocą. Po- 
zatem mówca złożył podziękowanie miejsco- 
wemu nauczycielstwu szkół średnich i po- 
wszechnych za niezwykle staranne przygoto- 
wanie Igrzysk i popisów, sportowcom naszego | 
miasta za pracę dla dobra sportu i Państwa, 


mu i por. Lindnerowi, jako organizatorom i 
wykonaweom eałego święta. 

Zkolei zabrał głos p. gen. Thommee, cha- 
rakteryzując wyczyny wychowania fizyczne- 
go i przysposobienia wojskowego, zmierzają- 
ce ku stałemu rozwojowi i coraz większemu 
zrozumieniu eclów W. F.i P. W. przez nasze 
władze miejskie i społeczeństwo miejscowe, — 
poczem: nastąpiło wręczanie nagród i Państwo- 
wych Odznak Sportowych zdobytych podczas 
dwutygodniowej Rewji na Stadjonie miej- 
skim. Dekorację dokonał p. gen. Thommee. 
Pierwszą odznakę państwowa oraz odznakę 
strzelecką za strzelanie otrzymał p. radca Spi- 
kowski. Pozatem P. O. S. otrzymali pp. Jen- 
dowa, Weynerowska, inż. Stenclowa i in. 

Nagrody otrzymali wszysey sportowcy, 
którzy w poszczególnych konkurencjach zaję- 
li1, 21 3 miejsca. 

Ogółem nagrodzono 103 sportowców, z cze- 
go 36 otrzymało srebrne żetony z herbem m. 
Bydgoszczy i dyplomy, reszta zaś — dyplomy 
pamiątkowe. 

Na zakończenie wręczono p. insp. Łapiń- 
skiemu nagrodę Komitetu W. F. iP. W. w 
postaci 7 kompletów przyborów sportowych 
do gry w siatkówkę, w dowód uznania za ra- 
cjonalny i wysoki poziom W. F. w szkołach 
powszechnych, czego dowodem były Igrzyska 
i popisy na Stadjonie. 


Meksykańskie melody Elektrowni 
Miejsksieś 


Funkcjonarjusze Elektrowni Miejskiej nie 
znają prawdopodobnie przysłowiowej  „taba: 
kiery do nosa“ i uważają, że konsumenci prą< 
du są tylko poto, aby znosić ich „widzimisię“. 

Wczoraj zdarzył się wypadek, chyba jesze 
cze nigdzie nie stosowany. Dwóch funkcjo: 
narjuszów Elektrowni weszło cichaczem do 
przedpokoju i nie zauważeni przez właścicieli 
lokalu wyłączyli prąd, uwiadamiając ich o tem 
dopiero po fakce. Na natychmiastową in- 
terwencję telefoniczną jeden z urzędników 
dał „wyczerpujące wyjaśnienie”, że Elektrow= 
nia jest w porządku, gdyż rachunek za świa 
tło nie jest uregulowany, mimo, że inkasent 
był „aż trzy razy“. Cóż się okazało, że ra» 


szkolnym do klasy I—V. Opłaty szkolne niż- 
sze od innych szkół prywatnych. 

— Ostre strzelanie. W dniu 21 i 23 czerw- 
ca br. na strzelnicy bojowej 15 Dywizji Pie- 
choty Włkp. przeprowadzać będzie 62 pułk 
piechoty ostre strzelanie. Drogi w tym kie 
runku strzeżone będą przez posterunki woj- 
skowe. 

— „Lata krwi i chwały“. Jak się dowia: 
dujemy w najbliższym czasie urządzone zos:a- 
nie w Bydgoszczy na Stadjonie Miejskim wiel- 
kie przedstawienie batalistyczne :lustruiące bo- 
haterską śmierć księdza Skorupki. W przed- 
stawieniu tem urządzonem na wolnem pow e 
trzu weźmie udział około 2000 osób w tem 
najwybitniejsze siły świata artystycznego. Biż: 
sze szczegóły podamy. 

— Organizacja Przysposobienia Kobiet do 
Obrony Kraju dziękuje serdecznie Pracowai- 
kom Warsztatów Kolejowych za ofiarowane 13 
zł na krzyż, który ma stanąć na wzgórzu Bo- 
lesława Krzywoustego w Łęśnowie. 

— Zarząd Rodziny Wojskowej zawiadamia, ! 
że chcąc iść na rekę Rodzicom wobec cberue- | 
go kryzysu gospodarczego, obniżył znacznie «- 
płaty szkolne dla dzieci uczęszczających dci 
A 6-klasowej Szkoły Przygołowawcze R. 

W. (Jagiellońska 15) i Przedszkoli R. W. (Ja- 
giellońska 15 i koszary 15 pal). Oplata za; 
ki. 1 dla dzieci wojskowych 10 zł, cywiinych | 
12 zł; opłata za kl. 2 dla dzieci wojskowyci. 
13 zł, cywilaych 15 zł; opłata za kl. 3 dla ázie- 
ci wojskowych 15 zł, cywilnych 20 zł; opia: 
za kl 4 dla dzieci wojskowych 20 zł, cywi!- 
nych 22 zł. Za przedszkola dla dzieci podo: 
ficerów 4 zł, oficerów 8 zł, cywilnych 12 zł. 
Lokal słoneczny, warunki higjeniczne, plac : 


zabaw i ogród, lampa kwarcowa. Siły nau- 
czycielskie pierwszorzędne Opieka siaranna, 
Liczba miejsc w klasie ograniczona. Zapisy 
w sekretarjacie R. W. Jagiellońska 15 w po- 
niedziałki, śsody i piątki od 17 do 1? dlo dnia 
1 lipca i od 15 sierpnia, 

— Dotkliwą stratę poniosła zam. przy uł 
Bocianowo 29 Anna Cielecińską, której m:e- 
proszoną wizytę pod jej nieobecność złożył 
skrzętnie jakiś członek cechu złodziejskieśo. 
Niezmartwiony zbytnio nieobecnością właści: | 
cielki mieszkania, począł się w niem rządzić 
jak szary gęsior, zabierając w końcu kasetkę. 
żelazna z zawartością 700 zł. gotówki, jeden 
zegarek złoty, oraz szereg drobnych przedmio- 


chunek jest zapłacony nawet już za czerwiec, 


| natomiast nie jest pokryty za maj i to wyłącze 


nie z winy inkasenta, bo jeśli klijent zapłacił 
rachunek za czerwiec to niewątpliwie za maj 
albo nie był rachunek przedstawiony do inka- 
sa. albo niedopatrzony przez inkasenta. W 
każdym razie metody wchodzenia do cudzego 
lokalu i manipulowanie bez wiedzy właścicie: 
ła zakrawają na gruby wybryk. Jest to poz 
zornie drobny wypadek, ale znamienny w trak. 
iowaniu konsumentów prądu i należy z miej- 
sca piętnować. 

Niewątpliwie władze Elektrowni pouczą 
swoich urzędników jak należy klijentów trak- 
tować. 


tów, dokumentów i t d. Po „gościu“ jak to 
zwyczajnie niestety w takich wypadkach bywa, 
wszelki ślad -zaginął. , 

— Zakończenie 5-mies. Wieczornego Kursu 
Handlowego przy Miejskiei Szkole Handlowej. 

Dnia 16 czerwca odby: się egzamin koň- 
cowy uczestników Wieczorneśo Kursu Handio- 
wego. Świadectwo ukończenia ctrzymali: pp. 
Bukowska Stefania, Cylkowski Tadeusz, Czyż- 
mianka Marja (z odznacz.), por. Cedier Zbi- 
gniew (z odzn'), ppłk. Niedzielski Adam iz 
odzn.), Bystyński Henryk, Gralewska Magda- 
lena, Grabczewska Helena (z odznacz.), Jaż- 
niewska Bronisława, Kręgielski Wacław, Su- 
sicka Jadwiga, Zabłocki Henryk. 2 reprobo- 
wano. Po odbytym egzaminie podziękował w 
serdecznych słowach imieniem kursistów por 
Cedler dyrektorowi zakładu za znakomitą sr- 
ganizację kursu i wykładowcom pp. Wąsacza- 
wi, Hanusiakowi i Cywińskiemu za ogrom su- 
miennej pracy włożonej w program kursu 
Imieniem szkoły pożegnał kursistów dyr. Wi- 
tek. 

— Niema końca kradzieżom rowerów, a to 


| dzięki niebywałej lekkomyślności okradanych 


których tasiemcowe relacje o rowerokradach 
nie wyprowadzają zupełnie ze spokoju. Lek 
koduchy owe umieją tylko pomstować na bo- 
gu ducha winną w tych wypadkach policję 
miast uderzyć się kułakiem silnie w pierś i 
ryknąć: nostra culpa! Niema dnia, by gdzieś 
komuś nie zginał rower, pozostawiony przezeń 
na ulicy bez opieki i proszący się wprost sam 
o zarekwirowanie. W ten eposób stracił w 
dniu wczorajszym swój wehikuł Jan Laskow- 
ski, zam. przy ul., Grunwaldzkiej 39. By raz 
już położyć kres tym ustawicznie powtarza- 
jacym się kradzieżom rowerów proponujemy, 
by policja konfiskowała z miejsca pozostawia- 
ne na ulicach rowery i zwracała je właścic'e- 
lom dopiero po uprzedniem uiszczeniu dora- 
źnie wymierzanej kary administracyjnej w wy- 
sokości 20 zł, Jest to środek drakoński, ale 
skuteczny, celem wpojenia rozsądku i prze- 
zowności lekkomyślnym naszym rowerzystom. 

— Pechowy kombinator. Do jednego z tu- 
tejszych lokali zgłosił się pewien osobnik, o- 
świadczając portjerowi, iż przybył z polecen'a 
swego „majstra”, by zabrać duży zegar ścien- 
ny do naprawy. Niebity w ciemię portjer zor- 
jentował się w mig w sytuacji i węsząc nosem 
kawał złodziejski zażądał od przybysza uprze- 


sie następujące wycieczki: i 

Autobusem do Borów Tucholskich — w 
niedzielę dnia 26 bm. o godz: 6 rano. Odjazd 
z Placu Teatralnego. W programie zwiedzenie 


Chełmna, Świecia, Tleń, Lniano, Koronowo, 
Żur, Cena przejazdu «w obie strony dla człon: 


ków P. T. K. zł 7, dla nieczłonków zł 8,50. 
Powrót o godz. 9 wieczorem. ` 

Wycieczka. do Kartuz i Gdyni. 
2, 3 i 4 lipca odbędzie wię wycieczka autobue 
sami, która obejmie w swoim programie zwie: 
dzenie Kaszubskiej Szwajcarji oraz Wybrzee 
ża Polskiego, Koszt przejazdu w obie stróny 
dla członków zł 20, dla nieczłonków zł 22. — 
Wyjazd z Bydgoszczy o godz. 6 rano dnia 2 
lipca, Powrót o godz. 21 dnia 4 lipca, Noce 
leg w Kartuzach i Pucku. Zapisy na wyciecze 
kę do Borów Tucholskich do dńia 24 bm, Na 
wycieczkę do Gdyni i Kartuz do dnia 28 bm. 
Ilość miejsc ograniczona. Zgłoszenia przyj- 
muje sękretarjat PTK ul. Libelta 5, tel. 2256 
od godz. 9 do 14 oraz Biuro Podróży Orbis 
ul. Pomorska 1, od godz. 9 do 19. 


Z turnieju zapaśmicześo 
Wczoraj rozpoczęli walki Oliveira i Kawan 
W 6 min, Oliveira wycofał się z walki, tłue 
macząc się dotkliwym bólem w ramieniu po 
wczorajszej walce ze Sztekkerem. Oliveira wy. 
cofał się zupełnie z zawodów i już wczoraj ód 
jechał do Hiszpanji, wobec czego wszystkie jes 
go zwycięstwa i porażki przeciwników zostały 
anulowane. Następna walka Martynoff Tor, 
now nierozstrzygnięta, Ostatni pod względem 
tecąhnicznym znakomity Martynoff ciężki, ore 
dynarny i brutalny, W trzeciej parze śmies 
szny Willing w 15 min. złamaniem mostka 
przygważdża do mety Waluszewskiego. 

Z kolei mierzą swe siły Westergaard i mistrz 
świata Sztekker, Walka nie rozstrzygnięta. 
Westergard przeważa ciężarem i siła, Sztekker 
góruje nad przeciwnikiem mistrzowską techniką 

Wreszcie wchodzą na ring dziki Orłów i b. 
mistrz świata Garkowienko. Kozak zwyczajem 
swoim walczy po chamsku, jednak otrzymuje 
co chwila ze strony Garkowienki bolesne ad: 
monicje. W 15 min. Garkowieko bez trudu raz: 
kłada przeciwnika przednim pasem, 

Dzisiaj walczą Kawan — Dimitrescu, Boro: 
wiak — Westergaard, Sztekker -— Holuban, 
Garkowienko — Martynoff (decydująca). Po- 
zatem na wezwanie Wilinga odbędzie się mecz 
bokserski aż do rozstrzygnięcia między Wil- 
lingiem i Orłowem, 


Utsaramie miesumiennej 
uszęcdimiczici 


Przed Izbą Karną Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy odpowiadała wczoraj: za nieuczęje 
we urzędowanie w agencji pocztowej 30 letnia 
Zofja Wietlieb z Roztrzępowa pow. Wyrzysk. 

Osóbka ta od roku pełniła funkcję zastępe 
cy agenta pocztowego w pobliskich Sipiorach, 
i to w czasie urzędowania sprzeniewierzyła 
przeszło 1500 zł gotówki na szkode Skarbu 
Państwa. Pieniądze te zużyła Wietlieboówa na 
rozszerzenie swego interesu kołonjalnego, 

Sad biorac pod uwagę przyznanie się oskar: 
żonej i szczery żal za popelniony czyn, skazał 
ją przy zastosowaniu okoliczności łagodzących 
na 6 miesięcy więziehia. 

EAE NOE ZYCZE NOE OW E EEE. 


dniego przediożenia 'pokwitowania z odbiorw 
zegara przez firmę, która się naprawy tegoż 
podjęła. Zaszachowany oszuścina odegrał ko- 
medję oburzenia i zaznaczył, że wkrótce za- 
wi się nietylko z pokwitowaniem zegarmistrza, 
ale i z zażaleniem na portjera, przez którego 
tyle czasu stracił. Grożby swej jednak nie wy- 
konał, uważając za. wskazane wcale się wię- 
cej nie zjawiać. Podajemy incydent ten do 
wiadomości ogólnej, ku przestrodze innych, 
gdyż nie jest wykluczonem, iż oszust będzie w 
dalszym ciągu probował „patentu swego na 
bardziej naiwnych. 

— „Szopenieldziarka”. Do jednego ze skła- 
dów obuwiem przy ul. Dworcowej 29 zgłosiła 
się onegdaj jakaś paniusia celem nabycia ele- 
ganckiej pary bucików. Elzgantka, jakkolwiek 
na zewnątrz zbytnio nie grzeszyła elegancją. 
była bardzo kapryśną. Przymierzała z kilka:" 
dziesiąt par bucików, jednak do żadnej rie mo- 
gla się zdecydować. Te były wprawdzie ta- 
dne, ale nie w kolorze, u tamtych kolor cd- 
powiadał, jednak fason niezgrabny, u. owycy 
fason i kolsr tip top, jednak niepraktyczne 
i tak w kółko. Wreszcie kombinatorka wyszła 
ze sklepu nie kupiwszy żadnej pary. Zaopa" 
trzyła się jednak w parę bucików, które zdo- 
łała sprytnie, wykorzystując chwilową nieuwa- 
ge właściciela sklepu, skryć pod płaszczem 
Gdy poszkodowany skonstalował kradzież, sro: 
pemłeldziarka była już za siódma ulicą. 


W odiu 


| ŚRODA, DNIA 22 


5 tysiąc 


P. Dionizy Ziółkowski nauczyciel 
ź Kowalewa przesłał 13 książek i 2 
broszury. 

P. M. Gliszczyński, kierownik 
szkoły w Konarzvnach pod Chojnie 
cami ofiarował 4 książki i wzywa p. 
Franciszka Trzebiatowskiego z Swor 
nychgaci i p. Władysława Sitkiewicza 
z. Konarzyn. 

P. Józef Brzeziński. kier. szkoły 
w Czyszkowach (pow. chojnicki) 
przesłał 3 książki, 

P anr Mack dyrektor. fabrvki 
krzeseł w Gościcinie ofiarowal 59 zł 

.P. B. Miłoszewski z Nowegomiasta 
przesłał 5 książek i wzywa p. E. Ku* 
likowskiego naczelnika poczty w No- 
wermmieście i p. Br. Jankowskiego. 

‘P: Franciszek Hinz, nauczyciel z 
Prądzonki przesłał 4 ksiażki i 19 broz 
szur i wzywa p. osci Kozakiewicza 
nauczyciela z Luboni: p. Jana Wolni: 
kowskiego nauczy <BR z ŻZapcenia. n. 
Marjana Kuhna. nauczyciela z Miel- 
na, p. Rajmunda Frymarka nauczy: 
ciela z Karpna, Feliksa Burkiewi: 
czą nauczyciela z Kiedrowie, p. Leo: 
na Brzóskows skiego nanczyciela z 
Wojska i p. Piotra Kakola kierowni: 
ka szkoly z Lipnicv (now. chojnicki). 

P. Sukiennikówna i p. Latowicka 
z Okonina. vod Grudziadzem składa: 
ią 8 ksiażki na rzecz Centralnej Bi- 
blioteki Strzeleckiei na Pomorzu 
Z BYDGOSKIEGO PODO*RFGU 

ZWTAZKU STRZFEECKIEGO: 

- P. Antoni Kuczyński z Bvdgoszczv 
złożeł dadatknwa 4 ksiażki. 


Preśramu radiowe 


© Wtorek 21 czerwca. 

"Warszawa: 11.28 Sygnał czasu z Warsz. 
Obs. Astr, hejnał z Krakowa. 12.05 Program 
na dzień bież. 12.45 Płyty gramofonowe. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 15.30 Chwilka 
lotnicza. 15.35 Kom. Państw. Urz. Wych, Fiz 
i Państw. Zw, Sportowego. 15.40—16.35 Kon- 
cert solistów w wyk. M. Kurenko, sopr, A. 
Sammonsa, skrz. i Ric. Straceiari, baryt. 
Odczyt sportowy pt. „Pływanie — sportem 
mas“ wygl. red. Maureljusz 
_ 17.00 Popularny koncert symfoniczny w wyk. 
ork. Filh. Warsz., pod dyr. Br. Wolfstala. 18.00 
„Zagadnienie Pacyfiku“ wygł. prof. J. Jawor: 
ski. 168.20 Muzyka. lekka i taneczna. 194 
„Bieżące wiadomości rolnicze* wygł. p. J. Pła, 
tek. 20.00 Koncert wieczorny, 20.45 kwa: 
drans literacki. 21.55 Kom. GŁ Wojsk, St. 
Meteor. dla komunikacji lotniczej. - 22.00 Mu: 
zyka taneczna, 2240 Wiadomości sportowe. 
22,500 Muzyka taneczna. 


16.40 | 


z rw) 
Wyrzykowski, 


siążck ju 


i rozpoczęjiśn 


CZERWCA 1932 ROKU Sz 


Książki i czasopisma można skła? | bijoteka strzel w Toruniu" 29549. 


dać codziennie w redakcji „Dnia Poe 
morskiego“ (na ręce red. W. Górnie 
ckiego), w redakcji ..Dnia Bydgoskie: 
go‘ (na ręce red. J. Dobrostańskiego) | 
w redakcji „Dnia Grudziadzkiego (na 
ręce red. Stanacha). w redakcii „Gaze 
tv Morskiej“ w Gdyni (na ręce red. 
W. Mielnikowa) iw redakcji „Gaze: 
ty Marskiej“ w Wejherowie (na ręce 


red. Rutkowskiego). 

Ofiarv w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to: 
ruńskiego. Toruń. Starostwo, Plac Tez 
"a 4, na sek „Centralna Biż 


Kto nie może złożyć ofiary osobi: 
ście, zechce zawiadomić o tem piś- 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
sat wysłany zostanie po odbiór ofiaro 
wanych książek. 

: Komitet Centralnej Bibljoteki 
Strzeleckiej 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIH Zwiazku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
Ca Kazimierz Krukowski 


Unieszkodliwienie mowej szajki 
zomumisłkycznej 


Bydgoska policja śledcza, która z całą 
energją wzięła się do niszezenia zaczątków 
akcji komunistycznej w naszem mieście, w 
czasie obławy, urządzonej w dniu 15 b. m., 
zlikwidowała jeszeże jedną szajkę działaczy 
z pod znaku pięcioramiennej gwiazdy. Mia- 


nowicie będąc od pewnego czasu na tropie 
trzech kolportcrów bibuły kómunistycznej, 
„nakryła” ich w lesie za lotniskiem, gdzie uda- 


li się po przechowywane ulotki. Przy aresz- 
towanych znaleziono paczkę, zawierającą oko- 
ło 300 ulotek treści wywrotowej, drukowanych 
w Warszawie przez Komunistyczną Partję 
Polską. 

Dwóch z aresztowanych należy do znanych 
tut. polieji śledczej -działaczy komunistycz- 
nych. Są to: Szczeąpan Paiwlisz (Nakielska 
43) i Kazimierz Latański (Na Wzgórzu 26). 


„Dirać Don Juan“ przed sądem 


Franciszek Dawidowski, lat 28, spotkał na 
drodze w okolicach Kielna (obszar morski) 
50-letnią A. K., handlarkę obrazkami, z którą 
nawiązał rozmowę i w pewnej chwili, mimo 
oporu, zniewolił ją. Na pamiątkę zaś zrabo- 
wał jej w dodatku torebke z 15 zł. Wszystko 
może byłoby mu uszło płazem, gdyby nie fa- 


talna + która zaprowadziła go na ławę 


oskarżonych. W tej sprawie odbyła się roz- 
prawa przed Sądem Okręgowym w Gdyni, 
gdzie pirat i Don Juan w jednej osobie został 
zasądzony na 2 lata więzienia. 

Na skutck odwołania odbyła się ponowna 
rozprawa 14 bm. w Sadzie Apelacyjnym. Sąd 


„po rozpatrzeniu sprawy zatwierdził w całości 


wyrok pierwszej in st ancji. 


Usradli Dm 10! 


Z skradziono 


chód. 


zamkniętego garażu samo- 


Auto było własnością p mec, „Blocha 
„najdowało się % 


5; 


ż6: tut. 


z Bydyoszczy i garażu przy 


ul. Chocimskiej 
Wydział 


miast po powiadomieniu rozeslal do Wszyste 


Mimo Śledczy natych= 
y 5 


kich posterunków policyjnych w okoʻicy. tc- 


lefonogramy auta dotychczas nie odnaleziono, 
Widocznie udąło się bezczelnym na miarę 
uhicagowską złodziejom ujść w dalszą okoli- 
cę, albo też ukryli je przemyślnie w jakiejś 
szopie, celem dokonania koniecznego w taz 
kich wypadkach „remontu“. Samochód faz 
bryki Forda ma nr, rej. P, Z. 46087, a tr. sil- 
nika 1641.246. ; 


Zaklady MONARC 


mie SĄ OSZCZĘBZANRE 
przez ziośłziei 
Czelność złodziejaszków rodzimego naszego 
chowu wzmaga się w tempie niejednestajnie 


SĘ 


przyspieszonem. Coraz częściej notowane 
kradzieże w biały dzień o zadziwiające; wprost 
tezczelnością  dezynwolturze  kleptomanów. 
Oneśdaj jeden z rycerzy wytrycha wszedł w 
godzinach przedpołudniowych do liceum nie- 
mieckiego przy ul. Petersona mr. 1, otworzył 
tajbezczelmiej w świecie gabinet fizyxalny i 
zabrał stamtąd objektyw z oprawą do apara- 
tu kinomatograłicznego. Najprawdopodobn'ei 
złodziej został spłoszony i temu jedynie za- 


wdzięczać należy, «iż „nie 'oblowił się sowicie 


a 


r 
a. 


Sprawozdanie izby 
Przemysiowo- Handi, 
w Budeeęszezy 


Izbą Przemysłowo-FHandlowa w Bydgoszczy n 


ogłosiła drukiem sprawozdanie za rok 1931 o 
sytuacji gospodarczej okręgu oraz działalno* 
ści Biura Izby. 

Sprawozdanie tegoroczne w porównaniu do 
poprzednich zostało znacznie . rozszerzone, 
slównie przez włączenie do niego sprawozda: 
nia z działalności, które dotychczas ogłaszane 
było oddzielnie. Połączenie dwóch sprawozż 
dań w jedną całość miało na celu danie lep- 
szego poglądu na działalność Izby i struke 
turę gcspodarczą okręgu, 


Straż wożarcna uratowała 
jednokomkę od uicnięcia 


Jak nieocenioną w niesieniu pomocy jest 
nasza Straż pożarna, która spełnia zarazem 
funkcje straży wodnej, świadczy poniższy wy” 
padek, jaki zdarzył się ub. soboty popołu- 
dniu na Jachcicach. Woźnica f-y Kreski z 
Bydgoszczy (Gdańska), wywożąc śmiecie, pod- 
jechał swą jednokonką tak niefortunnie, że 
stoczył się wraz z wozem do zalanego wodą 
dołu. W jednej chwili zdezorjentowany woźni- 
ca i koń znaleźli się po szyje w wodzie. Wóz 
pogrążył się w odmętach zupełnie. Przerażo- 
ny woźnica pragnąc uchronić konia przed uto- 
nięciem, podniósł jego łeb ponad powierzch- 
nię wody, wzywając, równocześnie pomozy 
Na szczęście tragikomiczną tą scenę widzie'i 
pracownicy papierni, którzy natychmiast tele- 
fonicznie zawezwali pomocy straży pożarnej 
Po kilku minutach straż przybyła na miejsce 
wypadku i , wywindowała” zaprząś z nieprzy* 
jemnej kąpieli. 


Krwawe ATA NUN m'edzy 
wieśmialicarni ` 

Dnia 18 bm. wieczorem odbywało się we 
wsi Łukowcu tut. powiatu zebranie rolników 
Wracający z zebrania rolnik Kutzer został na. 
gle na drodze do Popielewa napadnięty przez 
kilku gospodarzy, którzy go pobili do nieprzy- 
tomności, poczem zbiegli. Kutzer przywiezio- 
ny do szpitala, walczy ze śmiercią. Docho- 
dzenia w sprawie tego bestjalskiego napadu 
prowadzi posterunek P, P. w Mąkowarsku: 


Nie dlugo cieszyli się skra- 
dz onym samochodem 


Przed kilkoma dniami donosiliśmy, że as 
cyś sprawcy skradli z zamkniętego. garatu 
przy ul. Chodkiewicza 5, samochód csobowy 
marki „Ford', będący własnością p. mec. Blv- 
cha z Bydgcszczy. Jak się dziś dowiadujemy, 
policji udało się ekradzione auto odnaleść, 
Mianowicie na skutek otrzymanych z bydge- 
skiego Wydziału Śledczego  telefonogramów, 
policja w Tczewie zatrzymała opisany samo: 
chód, który wróci niebawem do swego właści- 
ciela. 


Teodor Sziekker © swych zmaganiach! 
na międzymarod, furmieju w Wiedmiu 


/Teodor Sztckker poraz drugi, a w istocie 
gdy weźmiemy pod uwagę zdobycie przez ros 
daka. naszego pierwszego micjsca w rozegra: 
nej w roku 1927 w berlińskim Sportpałaście 
olimpjadzie, zastępującej w owym roku ture 
niej mistrzowski — poraz trzeci mistrzem 
świata wszystkich wag, Jest to wyczyn nicż 
nietylko w pierwszorzędnem znaczeniu spore 
towym. ale przedewszystkiem propagandowym 
Polski hynn narodowy coraz częściej roz. 
brzmiewa na międzynarodowych ringach, kor 
tach. i-stadjonach: Jędrzejewska w. Londynie, 
Kusociński w Antwerpji, Sztekker w Wied- 
niu — oto znakomici, głośni, podziwiani i ecz 
nieni. ambasadorzy Polski sportowej. Repre> 
zentują ją zagranicą summa cum laude, 
"Dzięki ńim w niemalej mierze stabilizujemy 
się coraz pewniej w szerokiej, nieoficjalnej 
opinji świata, wnosimy na arenę międzynaro= 
dową wartości realne, przemawiające do serc 
i umysłów zwłaszcza w dzisiejszej dobie rez 
'kordowego rozkwitania tężyzny fizycznej i 
sprawności sportowej bodajże stokroć silniej 
od "najbardziej finezyjnych posunięć na sza 
-ebownicy dyplomatycznej. Tak jest i z tem 
się pogodzić trzeba. 


Lecz oddajmy głos Teodorowi Sztekkerowi: 


Kilku dniowy mój pobyt w Wiedniu za: 
chowam na zawsze w miłej pamięci Przeży* 
łem w stolicy naddunajskiej prawie że naj- 
piękniejsze chwile mego dotychczasowego ży 
cia. Nawet trud i mozoł fizyczny, oraz nież 
zwykłe napięcie nerwów. jakimi okupić inue 
giałem zwycięstwo, wydają mi się dzisiaj 
zaledwie w trzy dni po turnieju wiedeńskim 
częmś dalekiem, zgoła nierzeczywistem. Usu- 


wa je w cień wewnętrzne zadow olenie z osią 
oniętgo celu. Pozostały więc w pamięci ohwi- 
le jasne, przemiłe, których mi w Wiedniu nie 
szezędzono. 


Początkowo przyjmowano mnie chłodno, 
z rezerwą, ba — nawet niechętnie. Niestety 
i w dziedzinę tak odrębną jak ciężkoatletyka 
penetrować poczęły w czasie turnicju wyraź: 
nie sympatje polityczne. Większość jury jak 
i'spora część publiczności, sprzyjają: 
kowi narodowo socjalistycznemu, forsować 
poczęła jako swego faworyta Niemca. Schwarz 
za, którego pasowano — nie wiem czy słusze 
nic — na hitlerowca. Proszę sobie wyobrazić 
jak ciężką byla początkowo moja sytuacja. 
Zapaśnik ma nerwy przeczulone, reaguje przy 
pozornym spokoju i obojętności niczem naj- 
czulszy seismiograf na najmniejsze nawet fluk 
tuacje, sympatji, czy antypatji widzów. Wale 
czyć w środowisku obcem, a przytem nie 


ź 


chętnem danemu atlecie i wręcz mu wrogiem | 


— to rzecz atcytrudna. Szanse zwycięstwa 
maleją. Atleta musi umieć nawiązywać nić 
Sympatji między sobą a publicznością. Sym- 
patja ta jest mu ostoją w ciężkich zmaganiach 
a niejednokrotnic spontaniczne jej objawy w 
krytycznych dlań momentach walki dopingu: 
ją go świetnie, wzmagają podwajają 
wolę. 


siły, 


Miałem więc nielada twardy orzech do 
zgryzienia. tembardziej iż Schwarz. zapaśnik 
kulturalny (dyplomowany inżynier) clegancki 
i bardzo przystojny, zdołał bez trudu usposo- 


bić ku sobie przychylnie i nie politykującą 


cześć widowni. $ 


Zaufalem iednak mgm silom; woli i ambie 


kierun 


a 
| 
| 
| 


cji. Już po pierwszych, kilku spotkaniach wys 
czuwalem zmianę nagtroju. Zaczęłem zacicź 
kawiać techniką, frapować metodą walki spo 
kojnej obmyślanej, celowej i temsamem skue 
tecznej. Odnosiłem zwycięstwa jedno po druz 
giem — w sumie 14 do półfinału. Sprawoze 
dawcy sportowi saatei ali moją małość, 
racząc nieledwie „półgębkiem* zaznaczać — 
iżem w tylu i w tylu minutach położył tego 
czy tego współzawodnika. Publiczność natoz 
miast mniej stronnicza, bardziej sprawiedliwa 
przedewszystkiem zaś bardziej bezpośrednio 
reagująca przeszła prócz małej grupy zatwar 
działych „hitterowców? i rezerwy do skraje 
rej — że tak powiem aktywnej wobec mnie 
sympatji. Aktywność ta niejednokrotnie roz: 
czulała mnie szczerze. Każdemu memu Zja: 
wieniu się ha ringu towarzyszyły huragany 08 
klasków. 

Dzień po dniu otrzymywalem stosy kwież 
cia. W garderobie składali mi wieczorami 
wizytę najwybitniejsi przedstawiciele wiedeń 
skich sfer towarzyskich, społecznych i polity; 
cznych, jako to. ks. Windischgraetz. ks. Lob- 
kowitz, hr. Arco i szereg innych, których na- 
zwisk już nie pamiętam. Słynny tenor opery 
państwowej w Wiedniu Piccaver, z którym 
zawarłem serdeczną przyjażń stale asystował 
tym, po których obwòzil mnie luksusowym | 
swym samochodem. Na tem miejscu wspom | 
nieć muszę o nadzwyczajnej wprost życzlie 
wości, jaką okazywał mi posel polski w Wied 
niu p. Łukasiewicz, który również stale zwłasz 
cza pod koniec turnieju. mimo po 
stracie małżonki obecny był na w 
czasie mych zmagań. 

Tak więc do pół finału doszedlem, otoczo 
ny inny już atmosferą mialem przeważną | 
część publiczności po mojej stronic. A jak mi 
była przychylną zilustruje to panu następują: 
cy incydent: | 


żaloby 
widowni 


| barw Polski, 


W czasie jednej z walk uderzony brutal 


nie przez przeciwnika, odpłacilem mu pięke 
nem za nadobne. Jury, mimo iż prowokatorem 
był mój przeciwnik, wymierzyło mi karę 100 
szyłingów. Na drugi dzień po tym wypadku 
zgłosiła się u mnie w hotelu delegacja spore 
towców wiedeńskich, wręczając mi 500 szye 
lingów zebranych wśród siebie drogą składek, 
bylem tylko na kiesie uszczerbku nie poniósł. 
Nie chcąc dotknąć mych zwolenników, skład; 
kowe owe pieniądze przyjąłem, jednak tegoż 
samego dnia przelałem je na rzecz funduszu 
dla bezrobotnych Wiednia. 

Z Śchwarzem miałem przeprawę ciężką. 
Przeciwnik mój walczył z nadzwyczajną zas 
ciekłością, zdając sobie sprawę, iż chodzi tu 
o stawkę wielką, iż nie może dopuścić by Poz 
lak zwyciężył Niemca. Nie mniej i ja byłem 
świadom, iż nie walczę już dla dogodzenia 
własnej ambicji, ale że bronię w tej chwili 
pa arenie międzynarodowej 
reprezentuję Orła Białego. Nie zdołam panu 
opisać napięcia mej woti. Wiedziałem, że poż 
rażka moja. bylaby porażką po części mego 
narodu, bowiem w owej chwili mierzyli swe 
siły nie Sztekker i Schwarz, ale Polak i Niee 
miec. Pe godzinie i 10 minutach niespodzice 
wanym dla Schwarza chwytem rozciągiąłem 
go na macic. Entuzjazm widowni niebywały. 
Gwizdy hitlerowców niknęly w wstrząsającym 
posadami cyrku huraganie braw. 

W następnym dniu tj. w ubiegły czwartek 
miałem ostateczną rozprawę z nader silnym 
i nićbezpiceznym przeciwnikiem  estończy: 
kiem Petersonem. Walczyłem z nim przeszło 
dwie godziny już nie siłą fizyczną ale do oste 
teczności napiętemi nerwami, Zdobyłem się 


że 


na maksimum woli. Opanowała mnie jedna 
myśl — albo zwyciężysz, albo skończysz 
karjerę, 


TORUŃ 
PRZETARG DOBROWOLNY 


Dnia 21 czerwca 1932 o godzinie 13 w poł. sprze- 
dawać będę u spedytora Kulwickiego w drodze prze- 
targu dobrowolnego najwięcej dającemu za gotówkę: 
1 skrzynię sardynek 86 kg. 4576 

Chrzanowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY t 


Dnia 22 czerwca 1932 r. o godz. 10 przed połu- 
dniem sprzedawać będę u spedytora Sadeckiego za 
gotówkę: 6 wozów meblowych, 4 platformy, 8 wozów 
kastowych, samochód ciężarowy, 4 konie, 1 krowę 
cielną, biurka, maszynę do pisania, kanapę, aparat fo- 
tograłiczny, szory robocze, 6 różnych strzelb i wiele 
innych rzeczy, 4575 


Linde, komornik sądowy. 


W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie Po- 
morski Bank Rolniczy Sp. Akc, w Toruniu wpisanó: 
Oddział w Starogardzie zlikwidowano uchwałą Rady 
| Nadzorczej z 15. 4. 30 i wydziału wykonawczego z 

24. 9. 1930 r. ZI. 190/3 
Toruń, dnia 4 śrudnia, 1931 r. 4578 
Sąd Grodzki. 


POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE., Co do ma- 
jątku firmy B. Doliwa w Toruniu, Dwór Artusa, wła- 
ściciel Betram Doliwa w Toruniu wdraża śię z dniem 
dzisiejszym tj, z dniem 15 czerwca 1932 r. o godz. 12 
przed południem postępowanie upadłościowe, ponie- 
waż firma stała się niewypłacalna. Zarządcą masy 
upadłościowej mianuje się p. Zygmunta Szymkowiaka 
Toruń, Lindego 16. Wierzytelności należy zgłaszać w 
Sądzie najpóźniej do dnia 21 lipca 1932 r, Do po- 
wzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma 
pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarząd- 
cy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a 
także celem powzięcia uchwały do kwestyj, wymie- 
nionych w $ 172 ustawy o upadłościach, wyznacza się 
w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 14 lip- 
ca 1932 r. o godz. 11 przed południem, zaś celem 
zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin na dzień 
11 sierpnia 1932 r. o godz. 11 przed południem. Wszyst- 
| kim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należą”e 
do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są cok>1- 
wiek dłuźni, zakazuje się owe nzeczy wydawać dła- 
żnikowi upadłemu względnie uiszczać się u długu, a 
| nadto poleca się im, aby najpóźniej do dnia 21 lipca 
| 1932 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich 

rzeczy i o tem, czy przysługują m jakie wierzytelno- 
ści, z powodu których mieliby prawo żądać odrębne- 


| 


= 


go zaspokojenia z owych rzeczy. ZŁ 191/9 
5 K. N. 21/32 Sąd Grodzki w Toruniu. 
i 4579 


Oślłoszenie przetargu. 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII w Torunin 
ogłasza przetarg na: 
1. Remont i przebudowę budynków w 14 p. p. w Wło- 
| cławku f! 
|| 2. Budowę 2-ch studzien wierconych w Łysomicach, 
3. Remont budynków w Szkole Strzelania Artylerji 

w Toruniu. 

Do oferty należy dołączyć: 

a) kosztorys ofertowy z cenami jednostkowemi i su- 
mami ostatecznemi wypisanemi cyfrowo i sło- 
wnie, 

b) Pocuriedczenie Kaev Skąarhowei na złożone wa~ 


| 5 djum w wysokości 3% od sumy oferowanej. 


Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztorysy 
ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferentów 
ł rysunki są do obejrzenia i nabycia w Okr. Urzę- 
dzie Budownictwa Nr. VIII ul. Łazienna 11 codziennie 
w godz. od 12—13-tej, 

Termin składania ofert upływa na roboty: 

| ad pkt, 1 dniem 6 lipca 1932 r. o godz. 10-iej 
ad pkt. 2 z dniem 8 lipca 1932 r. o godz. 10-tei 
ad pkt. 3 z dniem 15 lipca 1932 r. o gozd. 10-tel 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargów i do- 
wolnego wyboru oferenta. 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. 


Nr. spr. 825-124-N-Bud. 
ZI. 187/9 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

| Dnia 21 czerwca 32 o godz. i-szej po poł. sprzedam 
t p. Felczyńskiego w Włókach najwięcej dającemu 

za natychmiastową zapłatą: 1 knura ca 2 i pół ctr. 
Kiśakowski, kom. sąd. w BiEżezczy, 


ZL 344/8 388 


| LICYTACJA 


23 czerwca o 10 sprzedaje przy Franciszaańskiej 
20 w drodze licytacji najwięcej dającemu za gotówkę: 
różne meble, naczynia kuchenna, różne książki, pie- 
rzyny i inne rzeczy. rej. 1155/32 45394 


ŚRODA, DNIA 22 CZERWCA 1932 ROKU 


x 


NA TLE WĄTROBY. 


SPIT ttr 


SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, ławianie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność dlo obstrukcji. 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 


niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiaay materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
ł zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 


„CHOLEKINAZA' H. Niemojewskiego 


jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labor. 
fiz»chem, „,CHOLEKINAZA”H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N.eŚwiat Je {J} 


KWIT ABONAMENT 


na prowincję wysyłka pocztą, 


Dr. Nemojewski przeniósł przy ęcia chorych w Warszawie 
z ul. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykowa nr. 1 (róg ci. Ujazdowskiej 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 21 czerwca 32 o godz. 2-giej po poł. sprze- 
dam u p. Deji w Trzeciewcu najwiecej dajacemu za 
natychmiastową zapłatą: 2 wieprze a 120 i. 

Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Zi. 845/8 4587 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 22 czerwca 32 o godz. 2-giej po poł. sprze- 
dam w firmie „Fordon“ w Fordonie najwięcej daia- 
cemu za natycumiastcewą zapłatą: maszynę do pisania 
„Remington“. ZI. 846/8 4396 


Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę, dnia 24 czerwca 1932 r. o godz. 9-tej 
przed południem sprzedawać będę w mej kancelarji 
przy ul. Śniadeckch 39 najwięcej dającemu za natych- 
'miastową zapłatą: 1 krajobraz. Zi. 983/8 (4585 

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy, 


LICYTACJA 


niewykupionych zastawów 
od nr. $ do nr. 2790 odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 11 lipca br. 

e godz. 13-tej (3-ciej po południu 

Oddziału Zastawniczego 

Komunalnej Kasy Oszczędności 

m. Bydgoszczy 
(LOMBARD) 

przy ul. GRODZKIEJ numer 23-25, 


Prolengaty przyjmować się będzie tylko do 
SOBOTY. DNIA ro LIPCA BR. 


Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Bydgoszczy 


Oddział Zastawniczy 


[KAWĘ Pokój 


umeblow. do wynajęcia. Toz 
MRACZEWSKIEGO 


ruń, Prosta 10, m. 4. 45381 
pija 


MAMA i TATHA 


a razem z nimi 


szare i-a 
tylko zł. 0,50 za funt 
cała ich gromadka, 
4424 


Jan Kapczyński 


4191 Toruń 

ul Szeroka róg Mosto- 
wej i Szczytna 15. 

Artykuły gospodarcze 


Cea] ; i 
i malarskie. 


Mieszkanie 


Toruń, 5 pokojowe duże 
słoneczne Bydgoskie przed- 
mieście 120 zł miesięcznie 
wpłata zgóry 33500 do wys 
najęcia. Oferty „Dzień Pos 
morski“ 4438 


Rabka - Zdrój 
Willa „Japonka' poleca pos 
koje z utrzymaniem po ce: 
nach niskich we wszystkich 
sezonach. 4401 


DER 


A why S [3 


WY 


| aasian 


| wane 


czarny w oryginalnych 
A zwojach fabrycznych, jak 
H również drut gładki 2 m/m 


ma do oddania 


HANDEL ŻELAZA 


„NAGHEMSTEW" 


S. BIEDERKO, Toruń 
ul. Grudziądzka 37 tel, 51 


4572 


Dwór 
letnisko 


Dwór nowoczesny w pobli- 
Żu Inowrocławia, z wszel- 
kim komfortem, przyjmuje 
letników. położenie uro: 
cze nad brzegiem jeziora. 
Sporty wodne, tenis, plażo: 
wanie. lesiste spacery it. p. 
Kuchnia wykwintna. Was 
runki mieszkaniowe o chaz 
rakterze pensjonatowym 
niczem nie skrępowane tryz 
bem domowym właściciela. 
Cena mieszkania z cał- 
Kowitem utrzymaniem 
5— do 7— zł. dziennie 
od osoby, dla dzieci zniżki. 
Zgłoszenia przyjmuje: 

Majątek Kołuda Mała 

peczta Janikowo telef, 

Janikowo 15. 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okaziopolu* obejrzeć uży 
wane łóżka, stoly, szafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, siodła ofj- 
cerskie przepisowe, elektros 
luxy do odkurzania, kilimy, 
płaszcz, ubrania, obuwie, 
powózka parokonna, sorto- 
wnice do kaszy, teodolit uni- 
wersalny, opalograf, moto: 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie użye 
rzeczy za bezcen. 
„„Okazjopol 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod: 
wórzu. 1460 


2 pokoje 


z kuchnią do wynajęcia na 
5 lat, 1800 zł. Adres w Dniu 
Pomorskim, Toruń. 4582 


Pokój 


z pianinem od 1eg0o lipcą 
do wynajęcia. Toruń, Byd 
goska 78, I. p. 4583 


AAi a 


KWIT 


AB 


Do Urzędu Pocziewecgo 


AO ÓW NY 


GRUBZIĄDZ 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W środę dnia 22 czerwca 1932 r. sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego majwięcej dające- 
mu za gotówkę w biurze moim przy ul. Nadgórnej 46 
o godz. 9-tej: jedno biurko. Nr. 235 
Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


OO O O EO Ć ERO O coon 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę dnia 22 czerwca br, o godzinie 9,30 sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za 
gotówkę majwięcej dającemu w M. 'Tarpnie Grudziądz- 
ka nr. 14: wagę Szembek; o godz. 10-tej w Grudziądzu 
przy Kalinkowej 1: urządzanie słiładowe i bufet. 
Nr. 286. A 2 > 

(—) Maćkowiak, komornik sądowy, Grudziądz 
177/32. 


PRZETARG. 


Dnia 23 czerwca rb, o godz. 9 odbędzie się prze” 
targ na dostawę mięsa i słoniny dla oddziałów Gar" 
nizonu Grudziądz. 

Oferty zalakowane składać należy wraz z kaucią 
3 procent od oferowanej ilości mięsa do dnia 23 bm. 
godz, 8,30 na ręce przewodniczącego. Dopuszczalne 
są oferty na dostawę dla poszczególnych oddziałów, 

jak i całego Garnizonu, j 

Wybór oferentów zastrzega sobie komisja. 

Przetarg odbędzie się w koszarach 16 p. a. l. Gen. 

Hallera przy ul. Lipowej. Nr. 633 
Przewodniczacy Komisji: 

(—) Piątkowski, mjr. 

Kwatermistrz 64 p. p. 
~ 

OBWIESZCZENIE. 
Podaje się do publicznej wiadomości, że w myśi 
ustawy z dnia 10. III 1932 r. o zapobieganiu rozpe- 
wszechnianiu się szczurów piżmewych na wolnośsi 
Dz(, Ust. R. P., Nr. 33, poz. 342) kodowla szczurów piż- 
mowych może być zakładana i prowadzona jedynie 
po uprzedniem zgłoszeniu. 
Osoby, które prowadzą hodowle szczurów piżmo- 
wych założoną przed 20 kwietnia 1932 r., winny ho- 
dowlę swą zgłosić w terminie do dnia 20-go lipca 1932 
roku w Magistracie, pokój 214. 
Winni naruszenia postanowień wyżej wspomnia” 
nej ustawy karani będą aresztem do 6-ciu tygodni i 
grzywną do 2.000 zł. lub jedną z tych kar. 
Nr. 685, hot 
Grudziądz, dnia 20 czerwca 1932 r. 
Prezydent miasta 

(—) Włodek. 


TSERE Side ; 


jarskie od 1—4, na świeżem 
maśle tylko 1,20 zł. „Oaza“ 
oruń, Bydgoska 15, 4580 


Wózki 
dziecięce poleca 
„Fabryka Wózków Dziecięcych” 


Bydgoszcz 3:g0 Maja 12. 
Reperacje. 


3203 


Stoje || TE TUSK 


i aparaty do = 


konserw We wtorek, dnia 21 bm- 
poleca po najtańszych ces o godz, ;20stej 
nach 4532 |] - Premjera 
P. Tarrey, Toruń „Sprawa b 
pE ; Moniki” 


Stary Rynek.21, Tel. 138, 
P Sztuka w 3 aktach Marji 
Morozowicz: Szczepkow: 
skiej. (Ceny zniżone do 


połowy). 


Wusośkci 
zarobek 


osiągnie każdy, kto posiada 
14 zł, celem sprzedaży poz 
kupnego artykułu pierwszej 
potrzeby. Zgłosz. „Fabryka 
Karamelu“ Krotoszyn, Wlkp. 


W środę, dnia 22 bm. 
o godz. zostej 
Ill:cia „tania środa” 
Ceny miejsc najniższe 

od 0.30) do 1.50 zł, 
Gośc. występ Janusza 

Nowackiego Artysty 
Teatru Polsk. w Poznaniu 


bBożuyczeł zac 
Sztuka w 4 aktach K. H. 
udziciamy Rostworowskiego. 
Społeczna Kasa Gospodar: 
cza. Zgłoszenia interesene || W: czwartek, dnia 23 bm. 
tów. Gdynia, Podjazdowa, teatr nieczynny. 


Hotel Słupski, 


S$łużąca 


przychodnia potrzebna do 
dwuletniego dziecka możli: 
wie w starszym wieku. 
Zgł. od 3:5 Toruń, Mickie: 
wicza 87 I lewo. jA 
nicki. 4573 


pokój 10. 


W piątek, dnia 24 bm. 
o godz. Zostej 
„Sprawa 
Moniki“ 

Sztuka w: 3 aktach Marji 

Morozowicz:Szczepkow» 

skiej. [Ceny do połowy 
zniżene). 
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| Be Urzędu Poczioweśo 


Zamawiam niniejszem abonameni*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 


| Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska', „Dzień Bydgoski*, 
na IH. Kwartał 1932 r. i proszę należność — Zł. 10.17 pobrać przez 
| | listowego. 
Miejscowość Poczta meme A 
Kwił pocztowy NA ; 
| Odbiór kwoty Zł, 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski", 
| „Gazeta MorsKa“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska", Dzień Byd- 
| goski“ za III. Kwartał 1932 r. potwierdzam. 
e 


dnia 


*) Nisatosowze przekreślić, 


Zamawiam niniejszem abonament") na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
Morska', „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na miesiąc lipiec 1932 r i proszę należność — ZR. 3.39 pobrać Przez 
listowego. 


1 
5 


kwił pocziowy By Se 

Odbiór kwoty Zł. 3.89 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski'* 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzien byd. 
goski* za mies. lipiec 1932 r. potwierdzam. i 


*) Niestosowac przekreślić, ; 
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Sirach Moskwy przed Dalaj Lama 


Głosy sowieckie o walkach iybetanskich 


Moskwa, (PAT). Walki na granicy 
chińsko-tybetańskiej wywołały duże za- 
niepokojenie w Moskwie. Dzienniki dru- 
kują doniesienia pism nankińskich o rzeko- 
mem przymierzu tybetańako-angielskiera 
pnzyczem zaznaczają, że Anślja miała dsi 
pomóc Dalaj-Lamie w organizowaniu ar- 
mji w kierunku wyszkolenia oficerów, do- 
starczenia broni i amunicji, Armja tybe- 
fańska wraz z milicją liczyć miała około 
120.000 ludzi, z tego 20.000 wojsk regular- 
nych. $ 

Jak donosi prasa chińska, starcia gra- 
niczne trwają już z przerwą od 2 lat, obec- 
nie jednak Dalaj-Lama ogłosić miał mobi- 
lizację oraz wydał rozkaz oiensywy na 
dwie pograniazne prowincje chińskie Czu- 
PODA OE" BRDRDYA PIOTR "TREO RARE 


Francusisie i polskie 

sztandary nad Lilie 

Kongres Narodowej Unji 
Kombatamiów 

Paryż 21. 6. (PAJT. W niedzielę odbyło się 
w Lille zamknięcie 4 dniowego kongresu naz 
rodowej unji bylych kombatantów francuskich 
przy udziale wielotysięcznego tłumu. Pochód 
przez miasto zgromadził około 100000 osób i 
ciągnął się na przestrzeni 4 km. Uczestnicy w 
nim sekcje byłych wojskowych francuskich i 
aljanckich. Zgromadzono około 500 sztanda: 
rów, w tej liczbie 15 chorągwi polskich. 

Wieczorem odbył się bankiet z udziałem 
kilkuset osób przedstawicieli organizacyj 
francuskich, polskich i władz lokalnych. 

W czasie bankietu konsul generalny R. P. 
Mazurkiewicz wręczył kawalerski krzyż Poz 
lonja Restituta p. Goudaerf, prezesowi pól- 
nocnej unji byłych wojskowych Francji za 
zaslugi, położone nad współpracą polskich i 
francuskich organizacyj bylych wojskowych. 

W bardzo serdecznym nastroju wygłoszo* 
no szereg przemówień, podkreślających poz 
trzebę współpracy organizacyj polskich i 
francuskich. 


Pielórzumka rolska 
odpłyseęeła z Le Havrea 
chab Buzi mam 

Le Havre, 21, 6 (PAT). Przybyła fu piel. 
grzymka polska z ks. kardynałem Hiondem 
którą powitał tutejszy konsul polski p. Wim- 
mer. Pielgrzymka udała się następnie na po- 
kład okrętu „Salturnia”, który rano odpłynął 
do Dublina. 


an-Bian i Sing-Tsian, przyczem ma on być 
wspomagany przez Anglję i państwo Ne- 
palu w północnych Chinach. W komer- 
tarzach redakcyjnych dzienniki porównu- 
ją rolę Anglji w Tybecie z rolą Japonji w 
Mandżurji, a ponieważ prowincja Lia- 
Czianś graniczy z ZSRR., prasa uważa o- 
łensywę tybetańską za atak pośredni, 
skierowany przeciwko ZSRR. 


| 


Dość harjer celnych? 


Doniesła konwencja Holandji, Belgji i Luksemburgu 


Lozanna 21. 6. (PAT. W ramach akcji zae 
rysowującej się od paru dni na rzecz zmniej: 
szenia taryf celnych nastąpiły dzisiaj doniosłe 
postanowienia, Jak wynika z komunikatu, o7 
głoszonego po południu, przedstawiciele Hoz 
landji, Belgji i Luksemburga parafowali po poz 
rozumieniu ministrów spraw zagr. tych państw 
tekst konwencji o wzajemnych postępowych 
zniżkach barjer celnych, 


Bo osiaimiej kropli 


krwi.. 


Siubowanie młocdziczu p. Wojewodzie Pomer skiem 


Niemogąć z powodu ośromu praz ucze- 
stniczyć w zjeździe Młodzieży Szkół Śre- 
dnich w Gdyni wysłał Pan Wojewoda na 
ręce Prezydjum Zjazdu depeszę następu- 
jącą: 


szego pokolenia, ląc Wam pozdro: 
wienia nie wątpię, że duszą z morzem 
związani poświęcicie całą enerśję swo- 
ją morskiej przyszłości Polski,” 

Opuszczając Gdynię przewodnictwo zlo. 


á y Á 


WEAR ETYCE OPO EEE ET TWE VORDEREN 
Na zdjęciu naszem widzimy tłumy młodzieży zebranej na nabrzeżu Wilsonewskiem na tle 
hali i chłodni rybnej w: czasie przemówienia p. kurafora Polaka, 


„Kochana Młodzieży! 

Zjechaliście się z całej Polsk“ nad 
brzeg Bałtyku by ujrzeć Morze Polskie 
i cud naszego pokolenia owoc 
mrówczej i konsekwentnej pracy pol- 
skiej — Gdynię, Gdynia i Morze t 
brama Polski otwarta na daleki świat 
i punkt wyjścia energji polskiej, Utrzy 
manie lego polskiego morza i budowa 
potęśi morskiej Polski to zadanie Wa- 


tu wysłało na ręce Pana Wojewody de- 
peszę tej treści: f 
„Młodzież zgromadzona: na zlocie 
nad polskiem morzem zasyła Panu Wo: 
jewodzie wyrazy. gorącej podzięki za 
jego serdeczne słowa i ślubuje, że przez 
całe życie strzec będzie praw Rzeczy- 
pospolitej do posiadania własnego mo- 
rza a ziemi pomorskiej bronić do osta. 
tniej kropli krwi“ 


Checa prawa do wzslędów i do armat 


Knucie odwetu pod płaszczykiem obrony cywilizacji 


Akcja państw wolno-handlowych z Be!- 
fią na czele, zmierzająca do skłonienia 
konierencji lozańskiej, by zajęła się kwe- 
stją obniżenia taryf celnych, zarysowuje się 
coraz wyraźniej. Opublikowano list króla 
Alberta do premjera belgijskiego Renk'na 
z instrukcją w tej sprawie. W liście tym 
król belgijski pmzypomina, że eksperci, 
którzy byli konsultowani przez rząd o4 
szeregu lat, wskazują na konieczność w ę: 
kszej swobody w obrocie towarów, kapi- 
tału i ludzi, ale że rady ich nie były wysłu* 
chane. Konieczną jest zmiana w kierunku 
współpracy międzynarodowej. Belsja win- 
ha podjąć inicjatywę, której wymagają oko- 
liczności, zapewniając sobie pomoc in- 
nych państw, przekonanych o konieczno- 
ści zmian w polityce gospodarczej. 

W związku z tem warto  pnzytoczyć 
uwagi znanego publicysty belgijskiego, 
który pisze o Polsce: 

„Polska jest na Wschodzie tem, czem 
Belója na Zachodzie. 

Solidarność obu tych państw jest napi- 


ogłoszenia: wiersz milim na stronie 7-lamowej 


w teksię po pierwszej stronie . He 
na drugiej i aree stronie 


Drobne za «lowo gr. pierwsz- 


19 — w teksie . 
‘towo podwójnie, 


oszukskących pracy i nekes cat 25% zniżki, komunikaty 50 gr. |. 
Aa t skomplikowane FU zastrzeżeniem miejsca 205 nadwyżki 


W Gdansku 7a w'ersze m/m na viicnie /-łamowej. - 
SMALL: . „ » . 

Drobne za nowo 5 fen, — tytułowe 

Przy sądowam ściąganiu należność: - 

spornych właściwe ky Sądy w Toruniu. i 

mielsce ogłoszerin administracja ni vdpowiada, 


-abat upada. *Dla wszelkich spraw 
Za terminowy druk przepisane 


sana na mapie, Jeśli poświęcicie Pomorze 
— armja niens:ecka powróci z Gdańska 
by na nowo rzucić się na Belgję i Fran- 
cję. W Belgji nikt już o tem wątpić nie 
Może...“ 

Komentując te słowa „Figaro” pisze: 

„Jednym z dośmatów Bismarka było. 
by nie prowadzić jednocześnie wojny na 
Wschodzie i Zachodzie.. Porozumienie 


germańsko-sowieckie nie zniszczyło fej 
ideologji niemieckiej, Ng 


Emisarjusze von Papena i Stahlhelm« 
usiłują w pewnych kołach paryskich 
wszczepić mniemanie, że Niemcy gotowe 
są przyjąć na siebie rolę „Żołnierzą cywi- 
lizacji przeciw Moskwie*(!!) i że wskutek 
tego mają prawo do względów i do.. ar- 
mat. 

Francuzi, obdarzeni zdrowym rozsąd- 
kiem, wiedzą jednakże, że zanim Beriin 
zdecyduje się zniszczyć Sowiety, którym 
pomagał, a które też może ocalił od upad- 
ku, to przedewszysikiem chce on zaiszcze 
nia Traktatu Wersalskiego!” 


E E 


Le les sę15 fA, 
. 50 fen. 


» . 10 fen. 


Na szczęście, — Francja i cały świat 
cywilizowany coraz lepiej i jaśniej widzi 
tę prawdę, 


++ 


Państwa te pragną, przedsięwziąć uzgodnios 
ną akcję gospodarczą, do której wszyscy moe 
gliby przystąpić, aby w ten sposób polepszyć 
ogólną sytuację gospodarczą. W samej kons 
wencji państwa zobowiązują się we wzajem: 
nych stosunkach nie stwarzać nowych ceł i 
zamierzają przez 10 proc. zniżkę rocznie do 
obniżenia ceł do pewnego poziomu. Konwen’ 
cja podpisana jest na 5 lat. Z komunikatu 
wynika ponadto, że sygnatarjusze konwencji 
zobowiązują się nie stwarzać żadnych nowych 
restrykcyj w wwozie i wywozie z wyjątkiem 
wypadków wyjątkowych. 

Każde trzecie państwo może przystąpić do 
konwencji na prawach równości. 


nan) 


Profesiuy wyborcze 
w Sadzie Najwszższuim 


(0) Warszawa, 21. 6. (tel. wł.) Wczoraj 
Sąd Najwyższy ogłosił orzeczenie w spra- 
wie protestu przeciw wyborom do Sejmu 
w okręgu 53 (Stanisławów), i przeciw wy* 
borom do Senatu w województwie stani- 
sławowskiem. Sąd Najwyższy orzekł prze- 
prowadzenie postępowania dowodowego, 
polegającego na ponownem przesłuchan'u 
świadków. Pozatem Sąd Najwyższy od- 
rzucił protest przec' w wyborom do Sejmu 
w okręgu 56 (Kowel — Włodzimierz Wo- 
łyński). 


Wegiel polski dla kolei 
szwedzkcich 


Sztokholm 21. 6. (PAT). W przetargu na 
zakup węgla dla szwedzkich kolei państwo» 
wych kopalnie polskie otrzymały zamówienie 
na dostawę 108.000 ton węgla, podczas gdy 
reszta zamówień w wysokości 72000 ton przys 
padła Anglji, Niemcom oraz Norwegii. 


Balon niemiecki wy- 
lądował pod Gnieznem 

Gniezno, 21. 6, (PAT). W niedzielę około 
godz. 14 wylądował przymusowo balon nie- 
miecki „Luftfahrverein* z Gelsenkirchen, któ- 
ry uczestniczył w konkursie sportowym, w jar 
kim brało udział 12 balonów. Balon ten wy: 
lądował w okolicy Mirosławia, Balon zabez- 
pieczono. W balonie znajdowało się trzech 
pasażerów narodowości niemieckiej, którzy 
również przebywają w Mirosławiu. 


Nowe zwycięstwo 
hitierowców 

Berlin, 21. 6 (PAT) W wyborach do eej- 
mu heskiego uzyskali eocjal-demokraci 172.851 
gł. (w r. 1931 — 168.101 gl), centrum 108.603 
(12.444), narodowi socjaliści 328.308 (291.183), 
komuniści 82.111 (106.790), niemiecko-narodo- 
wi 11.103 (10.857). 


Von Papen sanuje zbankrulowane 
banki i przemysł na koszi państwa 


Berlin. 21. 6. — (PAT). Wezorajsza prasa 
berlińska ogłasza obszerne doniesienie o ma- 
jącem nastąpić przejęciu przez rząd Rzeszy 
pakietu akcyj zakładu górniczego w Gelsen- 
kirchen, jednego z majwiększych  przedsię- 
biorstw ciężkiego przemysłu niemieckiego. Ro- 
kowania w tej sprawie między obecnym rzą- 
dem Rzeszy a Fryderykiem Flickiem, właści- 
cielem większości tych akcyj posunęgły się tak 
daleko, że w kołach finansowych liczą się 2 
rychłem ich zakończeniem. Przejęcia tego pa- 
kietu akcyj w ilości 50 miljonów na sumę 20 
miljonów marek częściowo zlombardowanycji 
poza granicami Niemiec dokonane ma być za 
pośrednictwem banku dresdeńskiego, w któ- 
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Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 16/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józet Dobrostański Mostowa 6 
Redakto. odpowiedzialny za sprawy W, M, Gdańska W, Cieszyńska, 
Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p- 
Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrociaw, Władysław Kawałkowski 
g Inowroczaw, Rynek 25. 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Rynek 1011, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, , Dzień Bydgoski,“ „Gazeta Morska", 
„Dzień Grudziądzki'. „Dzień Kaszubski”, 
„Dzień Kujawski“ 


Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 0. A. $ 


pod opaską 


w Torunia 


w Gdańsku przez pocztę . j 
z odbieranier: w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini" 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł- 


rym rząd Rzeszy ma przeważający wpływ. 
Równocześnie prowadzone są rokowania mię- 
dzy koncernem Flicka a rządem pruskim w 
sprawie przejęcia przez ten ostatni zastawo- 
wych akcyj na poczet spłaty kredytów, udzie- 
lonych koncernowi. 

Prasa demokratyczna wszczęła alarm, u- 
patrując w tych tranzakcjach zamiaru rogpo- 
częcia obecnie przez rząd Rzeszy przejęcia 
wielkich banków i towarzystw żeglugi, jak 
również i sanację zbankrutowanego ciężkiego 
przemysłu na koszt państwa, Biuro Conti o- 
głasza wyjaśnienie, według którego chodzi tu 
tylko o prywatne tranzakcje bankowe. 


Abonament miesięczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach « » » 

z odnoszeniem do domu w Toruniu » 
przez pocztę z odnoszeniem . . . 


8 2.50 gd przez chlopca 5 


miesięcznie 3,09 zł 
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